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Przeciw rządom policyjnym.
• ' A 1 -

D e b a ta  s e jm o w a  n a d  b u d że te m  mim. s p r a w  w e w n ę trzn y c h .

Gwarancje pokoju światowego.
(PARYŻ. 24. częriw|ca, (P a t .)  „ P etit P a- 

ritsien11. H err io t u św ia d czy ł, że M acd on a ld  
n ie  żąd ał od  n ieg o  żad n ych  o f ia j . D z ien n ik  
twiiaoskuje z tego , że  w szy stk ie  gw arancje^  
ja k ich  d o m a g a ł s iq H( rn iot, z o s la ł)  przyję- 
t e  przez a n g ie lsk ieg o  p rem iera . Jak d o n o s i  
to  pi> ino, H ą r jio t  sprecyzow lat p ro jek t tych  
ty ch  gW b ra n eji wi p o c ią g u 1 d o  C a la is  w raz  z 
g en  N oltó ten i i P eretlum  d e lla  R occa . P lan  
Heirriota o b ejm u je  f .  G w a ra n cję  przepro*  
IwIadzMnia spraw tozdania r z ecz o zn a w có w , 2. 
CłwScipanejó gospokłapcze, 3. G w aran cje  oo, 
djo bieżpijeiozeństwia F r a n c j i . T e  o s ta m ie  obej 
m u .;1 k o n tro lą  lokalną , jterytorja ln ą  i o g ó l­
n ą . H ey rio t d o m a g a ł się* by. obecna k o n tro la  
w ójskow ta z o s ta ła  utrzym ana w ra z  z utrzy- 
n a n iem  p rzy c zó tk ó w  m osto |w ych , oraz b y  
'Anglja za trzy m a ła  k on tro ! ę  w ' tery to r  ja eh  
p r z e z  n ią  o b sa d zo n y c li, a ż  d o  c h w il i  o d d a ­
n ia  kiotntnoli L id ze  n a ro d ó w . D a le j uW aża 
H er r io t  za  k o n iecz iie , a b y  k o le je  nadreństkie 
b y ły  p o d d a n e  sp ec ja ln e j k o n tro li, c e le m  za ­
b ezp ieczen ia  w o js k  |Okupacyjlnych. P la n , id o  
rjyj H errjo t p rze d ło ży ł M aedónaldow d, prze- 
wfidn le (szczegó łow o iszorleg u m ó w  leo tto w za- 
jCjnuiego p f parcia.

Umowy tfe miałyby być zawarte między 
F rancj:„ Anglją, Relgją, 'W łocham i, LoH 
jsltją ‘ Czeyhosłowacj ą Okłady te( zostaną pó- 
''niej dopełnione, gdy Niemcy przystąpią do 
? agi narodów1. Przewidywany p ast będzie 
dotyczył Wzajęmnych przyrzeczeń wl spra-1 
w|ie pomocy na Wypadek Wojdy. ,1 ako dalszy 
etap przewiduje lierrio t zawiarcie umówi! 
na iszerszej podstawie dla wzajemnego po- 
parPiia. Umowy te imają być zawarte mię­
dzy szeregami państwi należących do Ligi 
Narodów. Według zap|e|wnień „Petit Pariię 
siten“, iJacdonald uie podniósł przeciw tym 
gwiarann jom żadiiych iarzutów.

L O N D Y N . 24. czerw icą. (Pal.;) Reuter; 
d o n o si, ż e  w sp ra w ie  p leh u m  n a  k o n fere n ­
c j i  lo n d y ń sk ie j n ic  ro z strzy g n ię to  jeszcze,; 
które p a ń stw a  iwie zimą w  n ie j uólziaił i kiiedy 
b ęd ą  r o z e s ła n e  za p ro szen ia .

PARYŻ. 24. rzerw |oa. (P a t .) ‘N e w  York’ 
H e r a ld 11 p od aje , ż e  p ra w d o p o d o b n ie  tak że  
d ó  rządu  so w ie tó w  b ęd zie  W ysłane za p ro sz e ­
n ie  na m ięd zyu arod oW ą k o n fere n c ję  W L o n ­
d y n ie . > .

Herrioi —  KaKowskt.
LONDYN. 24. czeRwca. (Pat ) „Morning 

Post11 donosi, że Herriot przyjął dnia 22. 
h. ni Rakowskiego
Balem konferencji - wzmocnienie Ligi Nar.

LONDYN. 24. czerwicą. (Pat.;) Reuter 
podaje, że główhyin celem wizyty Macdonal- 
dja, i H erriola wl Genewie, będzie zaznaczyć, 
że Anglja i Francja rzucają cały swój au­
torytet na szalę, aby wżmocnw skuteczność 
i powagę. Ligi narodów. Dalszym punktem 
tej. wizyty jest sprawa przyjęcia Nicimec 
do Ligi narodów oraz rozważanie kwestji, 
w  jakich ramach Francja bodzie mogła po- 
wierzyć Lidze narodów zagadnienie francu­
sko- niemieckie.

Stanowisko Ungljl.
L O N D Y N . 21. czerwca i Pat.) W uzu­

pełnieniu wiadomości o oświadczeniu Ylac- 
Donalda w1 Izbie gmin na temat konferencji' 
z Herriotem, podiiią, że premier angielski 
podkroś//)ił, że przedyskalcA\ ano wszystkie1 
sprawy zwdązane z wprowadzeniem w ży­
cie planu Daceisa. \Vpro\YadzcJn ie lylcb pla­
nów w  •żypte będzie najlepszym sposobem 
skłoni ‘hia Niemiec do dobrowolnego przy-, 
jęcia jielwnych zobowiipań wypływających 
ze sprawozdań ia rzeczoznawców, które to 
zobowiązania odbiegają nieco ou zo U Uwią­
zali aiaktalu Wersalskiego. S^coro tylko p la­
ny Dauesa będą wykonane rozjioezną się 
z Francją noWe rozmowy^ które zadaniem 
Macdónalda doprowadzą do uregulowania 
innych spornych dotychczas kwestji. mię­
dzy Francją i Auglją, a między innynii i 
ispraWiy idlugóW, których, dodał premier, nie 
moi na mieszać z wykonaniem planu rze­
czoznawców ’.

Atak nacjonalizmu
■F iWIFDFŃ. 21. czerwca. (Pat.).„8 Ulir 

Abendblatl11 donosi z Paryża, żc blok naro­
dowy rozpoczął niebywałą kampiiKnję, ju*ze- 
ciw rządowi Herriota, dla wywołania no­
wego przesilenia jeszcze przed konferencją 
londyńską, by uńienioźliwić powzięcie osta­
tecznych uchwał w  sprawach reparacyj" 
nych.

' m

nyiefdkicF, Herriot dopuści Nieancy d t u- 
działu W nauchouzacych Rokowaniach mię 
dzynarjodoWych Największą trudność w; tej* 
chwili stanoWi kWeślLja kjontroJi wojsko 
Wlej Hósch jcsL za tern, aby rząd' Rzeszy 
dzielił w  ttj  spluwie zadowalającej ,odpot 
Wiedzi. YY przeciwnym bowiem razie po 
Wisiałoby poWażne UiebezpiicczeńJstWio dla 110- 
wógo kursu ,poLi tycznego.

Jak zachowają sią Niemcy^
lYYIEDEN. 24. czerwicą. (PaL ) „N:s. W.  

fageblatt11 z Berlina; .Ambasador iiieniiecki 
W Ikujżu  Hóiscb przybył io Berlina, ab> 
przddstawić SlreisemanoWi, swoje wrażenia 
o sytuacji politycznej wie Francji. Rezuita- 
teim tych iiuzmów1 zaznacza dziennik było

istltwliejrdzebie, że zanosi się ua zmianę do- 
tlyehcząsowćj ploityki Francji twóbec Nic7 
mie|c PraYNlooodobner.i jesl, że Wydaleni i 
uwięzieni na terenie Zagłębia Ruhry będą 
mogli wi krótkim czasie ipowrócić do oj­
czyzny. YVedle przypuszczeń polityków nie-t

Z sejmu,
YYAHSZAYYA. 24. cx.ej'wca. dci. w i.) Na 

początku dzisiejiszego posiedzenia - sejlmo, 
marsza te k zawiadomił, że kieroYoók miui- 
stcnstwii pracy p Simon ustąpił', zaś m ini 
stie-fni pracy zoslał ‘iniauowanv p. Darowski.

s[Następnie przystąpiono d ó  dyskusji nad 
budżetem ministerslwia skarbu. Piei wszy za­
brał glos p. Rosjnarin (klub1 żyd'.), który 
żalił się, że w  Polsce dzieli się obyWateli 
pod wZględtem pO<tatkoWyni według naro- 
d o w o śc i. Pos. Byrka (Piast), oświadczył się 
za budżetem, zastrzegając sobie zmiany pe­
wnych punktów. Co do „.Banku gospodar­
stwu k ra jo w e g o 11 wyraża się, że chciał on 
być bankiem banków(/i dlatego zadanie jego 
jest chybione. Pos Toczek (giąipi, Bryla) 
skarży się na niedolę chłopów1, W yw ołaną  
przez sanację skarbu.

Pos. Kucharski oświadcza się za bu­
dżetem. Gdy zaczyna swą mowę od słów 
„Państwó, osiąga dochody...11 pos. Sanojctf 
((Wyzwolenie; wola: „czy państwo żyrardo­
wskie11 ?

Pos. Chądżyński (NPR.) oświadcza się 
za zmniejszeniem pmlałkóW' bezpośreuuicli, 
a podniesień iem podatkóYv spożywczych.* (T. 
p.o,s. Diamand : BraWó,!).^ Po przemówienia 
pos. l.ypacewicza, dalszą dyskusję odłożono 
do jutra.

Wofowdifizy Trocki.
! MOSKAYA. 24. czerwtea. (A. YV.) PojcI- 

stwo łoleWskie wręczyłó Gziczerinowi no­
tę z protestem przeciwko wrogiej dla Ło­
twy manifestacji, k tóra odbyła się podczas 
wkęczenia przez komunistów łotewśkieh sa 
molotu czerwonej armji. Z okazji lej Troc­
ki wygłosił etWuznaczną mow^ę, w” której o- 
śwkidćzyl, że bliską, jest chwila, gdy ezerwó- 
n!e isztańdary i czerwóni lotnicy pojawią się 
nad miaislem, którego (nazwy T. nie chciał 
wymienić ze względów dyplomatycznych

; Kotmuniśc-i łotewscy, dó którycn wygło­
sił Troe .̂ki te słowa, po sila li je burzliwy­
mi oklaskami. YYiedy TtocHu oświadćzyt 
„Oklaski komunistów lote5vlskich najlepiej 
Wskazują miasto, które miałem na myśli11.

y
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Przeciwko rządom policyjnym.
P rzem ów ienie  r  i jm o w t  posła tow . Prag i er a.

Jrudno skonstruować to, leo bym na­
zwał moralnym budżetem min. spraw \vc- 
Whę.irZnych, gdyż p. m inister nie ma ani 
programu," arń micjatyiwfy. “ '

- Na dobitkę piin. spraW weWu, ,/ije się 
poprostu W nieustannych skurczach yeor-> 
ganiżaicji i jesteśmy św ■ udkami, jak!, 
przeżywa swój czwarLy statut, a p zygoto- 
Wuje zapewne piaty. A mimo to nikt chy­
ba nie zechce twierdzić, że przy tyłu czwar­
tym statucie zaczęło )się prowadżić rozum­
ną, i tuelóW ą po 1 ilykęyadmomstracyjną.

Skład personalny centrali utworzył sic 
na podstawie doboru sztucznego, któremu 
patronuje do dnia dzisiejszego w1 imieniu 
klubu Piasta p. Kl&rjuk.

Jam ę stosunki moralne panują W min. 
daru panom jeden przykład. We wrześniu 
ub. r. jeden z refereiitów1 wniósł skargę 
przecie naczelnikowi wytlżlału ' Dworskie­
mu. że popełnił szereg nadużyć ba rdzo ]kj- 
iwtaMiych, z których ; najmniejsze było 
[Wpuszczenie na jego odpowiedzialność na 
terytorjiuii Państwa Polskiego osoby, którą 
mm spraw zagr określiło jako podejrzaną 
o szpiegołstwb. Atmosfeira (moralna tego re­
sortu jest tuka, że przez 8 miesięcy p. 
DMoriśki nie był rnszohy, a  taks ę i nie bvl 
pociągnięty do odpowiedz i a tn o ści ów .refe­
rent za swoje być moż e oszczercze donie­
sienie. Dopiero obecnie po 8 miesiącach 
(wytoczono W lej sprawie dochodzenie z 
inicjatywy nieobecnego już dzisiaj wieeini-, 
n istra p. Dutkiewicza.

Inicjatywa ustawodawcza min. jest cał­
kiem nikła.

' Dlatego z żywą radością witam rezolu­
cję b. mini *tra Kiernika, która domaga się 
spełnienia tyleh wszystkich .postulatów, któ­
re on za swoich rządów systematycznie na­
ruszał, mianowicie o prawdach obywatel- > 
skich, o stosunku obyWated do państwa, o 
IstowgrzylszeniaLh, o ochronie wolności oso­
bistej, o nietykalności mieszkania, o odno- 
Iw iedziamości Urzędników i l. d. Za rzą­
dów p. Kjernika postawiłem w tyjch spia- 
Wach szeyeg wniosków nagłych — teraz p. 
K iernik świeci tern zapożyczeni cm świniłem.

NIEPODLEGŁE PASZĆ LYKL
W ydaje mi się rzeczą dziwną, dlacze­

go Rząd fwl ustawie o pełnomocnictwach 
szczególnych, którą nam przedłożył, za­
w arł tyje kwestji z dziedziny administracji 
panstwlowej, skoro min. tak mało dotąd ko­
rzystało ze swych pehiomocnictW Zwykłych. 
Wygląda to poprostu tak, jak gdyby impo­
tent gWatloWnie się domagał, żeby mu w 
drodze wyjątku wolno było pojąć dwie 
żony

Jesteśmy świadkami, jak to państwo, 
które tak  pilnuje swojego centralizm u, w 
naszytch oczach przeradza się w! jakąś dzi­
ką /edeniej ę niepodległych tPćjeihództw i 
niepodległych starostw, gdzie każdy staro- 
sta (j każdy wojewoda rządzi, jak mu się 
.poidoba i mietwiele sobie z lego roni, co my­
śli i czego chce władza centralna.

Dam panom jeden drobny przykład. 
Zarząjdółwimin. Softami edno z toWarzytstw 
ukiaińskich,zajm ujące sięszKolniidweni po­
czątk i Wem zostało zamknięte przez woje? 
Wództwo. Ponieważ to zam khięcie wytia- 
Wlało m i  S ię  niesłuszne, prosiłem więc min. 
Sołtana, aby] zamknięcie cofnął. :P. min. 
Sołtan przyrzekł mi !to i sprawię załatwił. 
Ale oto po dćcy ji mim, załatwiającej przy­
chylnie nekurs Tow. przeciw* zamknięciu!, 
Wojewoda lwowski oświadczył, ze rozpo-i 
rządzenia milrii.sterja 1 nego n ie  wykona i 
faktycznie nie Wykonał go.

Takich przykładów możnaby namnożyć 
(wiele, bardzo wiele

Konieczna jest ścisła kontrola postę­
powania administracji miejscowej. Dlate­
go wnoszę, ażeby wi min. spr. wewn. Inspek­
torat adm inislracy.juy, który dżisiaji stoi 
na szarym tminm został przekształcony na 
samoistny Wydział Kontroli, bezpośrednio

zależny od ministra, zupdhńe tak aunio jak 
istnieje wi Wojlsku korpus kontrolerów, któ­
ry ma na celii kontrolowanie działalności 
adm i uistrac j i ■ w o j s koWe j .

W sprawie .adm inistracji miejscowej 
Rząd zdobył się na jedno lylko rozpoizą- 
dzenic, ale — nieprawne, mianowicie rozpo­
rządzenie o zespoleniu administracji II in­
stancji. Rozporządzenie to kwalifikujemy 
jako nieprawdę, dlatego, że R a d u  ■ mini­
strów nie nui prawu oddawać spraw per­
sonalnych, dotyczących prokuratorów!, 
inspektorów szkolnych, inspektorów pracy,! 
dleryzji Wojewody.. WojeWodoWie jak re-. 
sortoWo, lak samo i person albie nie mogą 
być zwierzchnikami inspektorów pracy, ins- 
poŁstoróW szkolnych, prokuratorów, bo do 
cżego prowadzi, jeżeli administracja Wy-; 
Wierą nacisk na sądoWtairtWo. szkolnictwo,, 
spraiWy ochrony pracy, tych i przykładów! 
mamy aż nadto. ,

JAK WYGLĄDA ADMINISTRACJA NĄ 
KRESACH ?

Proszę Panów, kiedy jestem świad­
kiem... (Gros na teWiey: Od1 poWietrza, gło­
du, rogmia i takiej administracji). Kiedy je­
stem świadkiem dyskusji pioWUdżonej w| 
Izbie Iw sprawach kresowych i tych djalo- 
gów, klóre część Wysokiej Izby prowadzi z 
przedstawicielami mniejszości narodowych, 
przemawiających z tej trybuny, ogarnia 
m rie  zawisze przerażeń te, jco będzie dalej. 
Jestem przekonany, że adtniiiistnieją -pru- 
;ka .wi dawnym zaborze pruskim była fa­

chowo lepiej przygotowana do dzieła wyna­
rodowienia Polakowi i Wio Wzięła ich ekspro- 
prjacji z ziemi, niż Ua,sza administracja na 

■esach, a jednak nie u r itoWało to od zgu­
by mocarstwa niemieckiego, jak i Roisji car­
skiej. Interes państwa 5 nakazuje nam w 
sposób 'kategoćyicziiy, ażebyśmy dostosowa- 
1. naszą administrację W całym państwie1 
do tego ducha, który, demokratyczną Rzecz­
pospolitą musi ożywiać. Nie przeczę temu, 
Że zagadnienie rządzenia pa kresach, jest 
trluldne, ale jest Konieczne do rozwiązania,
, rżeli lam chcemy isię utrzymać. Rzjdita 
nasza jeżeli chce mieć spokó j na Wszystkich 
granicach, musi \\ obrębie tych granic pro­
wadzić t akie rządy, któreby nie stały W za­
sadniczej sprzeczności ;z duchem naszejl 
puńslWIoWości. To jetst ;nakaz, od którego 
njikl z nas zWolnić się nie może, a krzykiem, 
neiwlami, hałasem i gwałtem me można te­
go .załatwić.

Administracja na k re s a ch  jest nielylko 
kosztoWna, ale jetst (niewątpliwie zła, nie- 
tylko z punktu widzenia miejscowej ludno­
ści, ale jest zła z punktu Widzenia całej na­
szej państwowości, ponieważ ona nie wy­
twarza bliższych związków pomiędzy Kre­
sami a centrum państWa, ponieważ odpy­
cha ludność od1 państwa polskiego.

Starożytne iirzysłOwie : rzymskie po- 
Wiąda; „Odćriut ttoun imetnant“ iniech naś 
nienaWidzą, ale niech się nas hują). Na 
kresach naszych staii rzeczy i_iezyr.it się ta­
ki, że tam ua|s tylko nienawidzą, ale naWel 
nas się nie boją. Itezez Wschodnie granice 
z Polski do stoWioekic i Rosji przechodzą 
rjożni ludzie tani. i z uoiwroteuii i n ikt ich nie 
zatrzymuje. Zdarzył się wypadek taki, że 
]). min spraw! wewn. wysłał swego delega­
ta na tio, ażćdy] ten, jak Harun al Raszyd 
poszedł między lud i zobaczył, czy można 
łabWo przejść granicę. 1 I oto ten delegat 
min. sprawi wesYn chodził Sobie naiprzcinian 
z [ oliski do Rosji, z Rosji do Dolskif i nikt 
go nic zatrzymjwał na tylni pasie granicz­
nym. \V tych warunkach spraw a bezpie­
czeństwa granicy jest sprawią palącą, która 
organicznie wliąże się i łądzy ze sprawą ad­
ministracji Kresów. Administracja na Kre­
sach jest zła dlatego, że chce się slwdrzye 
kw adraturę koła. aby wi dcmokratyczneui 
państwie całą strefę Wyłączyć ze Współży­
cia demokratycznieigo i uczynić ją  tylko 
przedmiotem rządzeniu. :

PARĘ SLOW O POLICJI 
MiŁ^zę ślWiodzić, że policja nie p i e ­

czę, że porni ęozy, policjamami wi każdym 
stopniu służbowym jest Wielu ludzi uczci 
Wych, ale policja jako całość, jako aparat 
jest zła, jest aparatem ord'ynarńym.. brutai-t 
nyin. ta k^jakby kto siekierę cłiciał wziąć 
do ?'eparacji zegarka. Jest to aparat, który 
W tym stanie żadną m iarą nie spełri tego 
czego (się ndj niego żątla. Ze iwhzyslkicn stron­
nictw, ze wiszyStkich kiubów, obozów, naro­
dowości Spotykamy się ze skargami na bi­
cie przez policję, na brutalne obchodzenie! 
się z aresztowanymi Witany, że W całym 
‘święcie spotykamy się z tego rodzą u skar- 
gam ale jes-t jedna różnica zasadnicza, że 
na Zachodzie, gdy Wyjdzie na j'aW jakieś 
natlużycie policji, opinja publiczna zWracai 
Się przeciw policji, a nic. staje W jej obronie. 
A u nas pfcrwiszą reakcją przeciwko gwał­
towi policji jest twierdzenie, że go w cait 
nie. było, a drugą, jeżeli się okaże niezbi­
cie, że ten gwałt był dokonany, to tego po 
liejanla czy konfidenta pasuje się na bo­
hatera. AlóWi się n p. on bronił Państwa, 
ho zakłada! jacZejkę IJkomunistyczdą wt 
SLrzelcu. .PauoWie panixętają, jaki sie pod­
niósł niesłychany gwull W sprawcie1 Resara- 
boKvL'j, która się powiesiła :w więzieniu. 
Taki sam Wypadek zdarzył się przed kil­
kunastu ddiam ' u w rót Warszawy. W Pru- 
szkowie kry!rnin;" nu prześtcpczyiii niezna- 
iiągo nazwiska hyła bita przed aresztoWa- 
naem i W areszicjiie i poWiesiła się tamże.

Panowie macie dowod, że nietylke 
sżj)iega Bosa rałwwą, która może jest uwa­
żana przez (kogoś za bohaterkę, ale zwy 
czajną zhwlzkjkę można brutalnością leż 
doprowadzić do rego, żeby się powiesiła.

s PanoWie iirotesorowie n iek tó ry ch  w yż- 
iszych za k ła d ó w  n au k ow ych , którzy pax)tć- 
istow ali przeciwko p ism u  fra n eu śk ic li radfy: 
k a łó w , tWierclzili, że żaden, związek zaW c- 
doWy w  Polsce nie z o s ta ł p o zb a w io n y  lo ­
kalu . ,W „Robotniku1* s ą  ogłoszon e! adre­
sy ,10  zW iązkówi zawod^wycl , k tórym  za­
rekwirowano lokale. '

W Ticzćwic, gdy, powstała urganizacjal 
P. P. S., policja kazała jeJj zamelddWać, że 
zawiązano „stowarzyszenie** ]xk1 nazwą 
P. P. S[. i chciała ją  l.czprawńie poodać pod 
rygor mslaWy q stowarzyszeniach.

, A ze Lwlowa diajr Pan on i także przy­
kład, który Panów zainteresuje. 'Otc na 
własną rękę wprowadziła tam policja cen­
zurę pre|wteney..ną i to tylko W' iśtosunku do 
drukarń ukraińsdvich. N a naradzile u Woje­
wody zapadła uchwała, że w drukarniach 
.ukraińskich m a być stale agent polte.yjhy, 
który m a czuwać nad item, aby pismo, któ­
re ma być drukowane, było przedtem przeje 
i'zan|e przez prokuratora i odeisłaJne z A>o- 
iwjrotefcn do dm karni. Przedtem nie Wolno 
złożonego pisma oddać na maszynę, co jest 
przepiwne wyraźnym przepisom naszej 
Konstylucji o liiedopuszczalnoscii cenzury 
prewencyjnej Dokonano tego na mocy na­
rady wi (wtojewodztwiie i znowhi nie wiem^ 
czy p. miu. sprawn iwteWn zeldła Wyjednać u; 
Wojcwoeły lwoiwskiego, abyr lo hezjwa^ńiel 
zarzadżćnie cofnął. *

POLICJA POLITYCZNĄ.
W lyC.li warunkach nic dziwnego, że 

jeżeli policji, jest zła. to  najgorsza jest ta 
część policji, która jelśt najmniej odpowie- 
dzialna t. zn„ policja polityczna. Nasza) 
policja polityczna jest chociażby, dlatego; 
pozbawiona poczucia odpowiedzialności, że 
w|szystko co orni rob i — uWaża się za do­
bre. W czasach : re^syjskich prpuiokhcfa 
była szeroko rozwińięLa, Więcej1 niż u nas 
teraz, ule była jedna rzecz, której, u nas 
niema, której u nas się nie nauczono, !to 
jest. że prowokatorów Saę skrzętnie ukry­
wało — i jeżeli sam prowlókator się zde- 
toonispiroWuł, to go się karało, jak zwykłe­
go przestępcę, tymczasem u nas proWoka- 
cja niby nie istnieje, nie jeżeli proWokaton 
się zdol onspiruje, to się go uznaje za bo­
hatera naro dowego, za człoviiek;ę który ,w 
auetesic Paćtslwa** popeiinił prz«stępsiWo^ 
ii. p. przez założetue jaezejki koniunistycz-

1
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nej, albo przez udział w usiłowaniu wysa­
dzenia mostu, bo i taki przekład jest mi 
znany. ■
YANDERWELDE I HENDERSON NA 

INDEKSIE SPOL1CJI WARSZAWSKIEJ ! !
■Narzędziem, którym .się posługuje ta j ­

na policja jest kartoteka. Nazwiska, któ- 
ne tam kiedykolwiek i w- jakikolwie spo- 
isób się dOstały nigdy lilie są Wykreślane. 
Kto się tam raz dostanie, jest (tam dożywot­
nie. Zdarzył isię też wypadek, że został 
tam zapisany.. Vandier!\v!elde, były inirtister* 
belgijkki, oraz |kol|ega p. (min- Hiilunera, mini­
ster spraw  Wewnętrznych lW,ieTkiej Brytanji/ 
Henderson. Nie Wiem czy zdoła! on uzy • 
iskać, by go policja polityczna z kartoteki 
Wyki'eśliia, jeżeli nie, to obawiam się, że 
będzie miał trudności przy uzyskaniu wizy' 
na paszporcie', W razie gdyby chciał przy­
jechać do Warszawy / 1 , |

NA ZNAK PROTESTU
W tych warunkach aważamy, że sana- 

\ja adm inistracji paiistwbWcj i sanacja po-, 
liicji państwowej' jejst rzeczą,, bez której się 
obejść nie można W najmniejszej mierze 
nie chyemy ponosić odpowiedzialności za; 
to, (co czyni policja i dlatego na znak pro­
testu przeciwko rządom policyjnym w Pol- 
Isice, na znak tego pi otestu, który z naszej 
strony, a nie ze; strony zagranicy powinien 
być podnieśiony; na znak protestu, którego 
obowiązek na nas szczególnie ciąży, odma­
wiamy kredytu policji, żądamy skreślenia 
funduszu dyspozycyjnego, funduszu perso­
nalnego całej policji państwbwej, skreśle­
nia (wlszyjstkich łhuthiiszów na inwigilację 
polityczną. 1( Huczne oklaski na leWiey.

■ W,rzaWia. W icemarszałek Seiyaa dzwoni).

uistanowieniełu nowych płac obradować i 
dlatego zapraszamy uprzejmie WP. na tu­
kow i w piątek, dnia 20. czerwca b. r o  g. 
11 przed1 południem dO sali posiedzeń zWią- 
zku pracodawlcówi w1 Katowicach, ulica Sta 
WOWh nr. 10 ' *

i Szczęść Boże
Kierownictwo 
 1 ‘ Krause.

Robotnicy górnośląscy nie są w  stanie 
ponosić dalszych pfiar. Prztlmysłowfey podi 
patronatem p. Kirelrohia puszczają się na 
niebezpieczną grę, chcąc Widocznie spro, 
WiokoWlać obotników. W prawdzie pt Grab­
ski .powiedział publicznie W1 sejmie, że nie 
pozwoli krzywdzić robotniKóWi, alei p  Kie- 
droń widocznie jest innego zdania. Karety, 
rząd jiie daje obrony, to robotnicy sami o. 
niej pomyślą.

Areizfuu/anlB k o m u n lM u .
WARSZAWA. 23. czdrWIc-a. —  (A. W } 

Wczoraj w  letnisku podirniejlskliem Zielonka: 
policja aresztowała Warszawski okręgowS’] 
komitet part]? komiun istycznej Wd 1 iezbiei 
27 osób. Komitet W1 chwili, gdy udbywal 
narady lwi jdd!»iej s will został w Komplecie 
aresztowany.

Daremne poszuhlułanla ofiary mordu 
‘faszystów.

RZYM. 24. czerwca. (Fal ) Dc przeszu­
kania jeziora Vico m ają być użyte hydro- 
plany. <

Faszystowska „zgoda narodowa"
RZYM 24. czerwca. /Pat,’) „Giornale 

di Italm14 podaje, że odpowiedź sehatlnfi' sej^ 
lnu na mowę tronową została dopiero te­
raz złożona, 'królów fi. Od Wielu Jat król przyj1 
mnwał te' adresy1 licz odpiWiedzi. Obecnie 
jdiłnalk król zdecydowany jest otipowliedlzieć 
zwracając się do tkrajn z 'wezwaniem do 
zgodp narodowej.

__ » •• • .—♦ • * •

Slrem&skowchto zbrodniarzy
RZYM. 23. czerwca, (Pat ) Dzienniki ne- 

apob‘.aiiskie ogłaszają zCznamia sekretarza) 
dyrektora Filippellego nazwiskiem Gabolle, 
i jednego z redaktorów. Obaj zeznali, że 
FiFppelli zakomumkdwai podsd^retarzow* 
sJonu Finziemu szczegóły do*Aion
minego im  Mati\eat(im. inzi natomiasit po­
starał się o to, aby] gener ał Bone był stale 
i telefonicznie informowany, o stanie spra­
wy. Sędzia śledczy zwrócił uwagę obu 
świadkom na odpowiedzialność jaką bafirą 
na siebie, przez sWe zezSmuiia. Obaj podtrzy^ 
mali swe .zeznania w) całej pełni.

Anglja biinujs domy.
LONDYN. 24. fezejitwpa. (Pat. jlzb a  gmin 

przyjęła w: drugi em czytań u. pro jekt finan- 
śo^^y w  sprawie1 wykonahia plant, budb- 
wy domów dla robotników, odrzuciła na­
tomiast propozycję lioerałów' 269 głosaimii 
przeciw 208. ■ ' j

Resta i unfyjapdAskk w Kalifornii
LONDYN. i23. 6. ,(A\V). Według doniesień ł No- 

\.Tgo Jorku w Los Angelos odbyły się jnasowe oe- 
ląonsliiaiuje (przeciw rzątlbvi japońskiemu-. Na aimize 
dk> I os Angelos ziwcziono Zwlolki 2 zamordowany i i  
Japończyków1. W  catej Kaliflo.nji aanwaiyć się dajb 
rurt. antyjapoński.

1—fr: i—
Obrady pariamMtu niemlBCklEgn

BERLTN. 24. czeipvioa. (Pal.) Po dłuż-- 
szej przerWje zbiera się dżiś o  godzinie 15. 
parlamleht ijen i 5 N a iJOrządiku dziennytn'; 
znajdiije się między innymi umowja polśkb- 
liieini. wl jsprawie góniosląskiego oki egu gra- 
nicizfnCgo.

—  MI'—

/

Sytuacja w przemyśle górniczym.
Wojna pożerała wielkie ilości opału. Dostoso­

wane do potrzeb wojennych fabryki powiększano, 
przyjmowano wiele ludzi, mając zrewtą do dyspo­
zycji „obowiązanych do śłnżby w pospolitem rusze­
niu", a „niezdolnych do służby frontowej". Do opa­
lania kotłów parowych v  fabrykach, na kolejach 
i statkach, potrzebowano olbrzymie masy węgla 
i ropy.

Po vojr ie ograniczono wyriby śmiercionośnych 
i innych wojennych towarów, fabryki dostosowano 
nauowo do potrzet pokojowych, zaczęto oszczędzać 
i odrazn okazało się. ze mamy zadużo opalu a prze- 
dewszystkiem węgla.

Wprawdzie zimą w robotniczych, urzędniczych 
i chłopskich mieszkaniach było zimuo jak w psiarni, 
wprawdzie nawet w miastech czasowo, a po wsiach 
zupełnie zamykano szkoły ą w szpitach chorzy 
marzli w nnoealonych izbach z „powoda brakn 
wngla* — węglu jednak mieliśmy już w zimie 
zadużo 1 Z powodu braku nabywców węgmi sypano 
na zwały, z „częto ograniczać ruch po kopalniach, 
a  na odkrywkach wogóle zastanawiać.

Sanacja skarbn stała się dalszym powodem 
„zastojn w przemyśle4*. Pizyzwyc:.ąjeni do pań­
stwowych kredytótk spir anycb w obniżonej walu­
cie, „przemysłowcy* nie cheą prowadzić przedsię­
biorstw p rzy małych zyskach — nie chcą ponosić 
nawet nsjiżt, izych ofiar dla gospodai czego wzmóc 
nienia PolsKi. Godzą się na sanację skarbu jedynie 
pod wamnkiem, że rząa zrzeknie się ochrony pra­
sy, a natumiast cały aparat państwowy służyć bę­

dzie dla wzmożenia wyzysku mau pracujących przez 
kapitał.

Kapitaliści wyraźnie dyktują rządowi: 1) by 
dał kredyty, 2) zniósł ustawy o czasie pracy i ur­
lopach, 3) nie mieszaj się do sporów m.ędzy pracą 
a kapitałem, tyiko w -azie zbrojnego wystąpienia 
przaGw robotnikom — zresztą sami dadzą sobie 
radę. Zapowiadają, a w wielu przedsiębiorstwach 
ju; rozpoczęli masowo wydalać robotników. W ga- 
zetace burżuazyjnych ciągle atakują ustawy o cza­
sie pracy i urlopach — obecnie mówią, że dla

„utrzymania przemysłu* należy połowę robotników 
wydalić • -  pozostałym obniżyć do połowy zarohki, 
tym zaś, którzy będą żalić się, że nie mogą wyżyć, 
poradzić Dy robili nadgodziny, oczy-iście po ce­
nach normalnych, jak w czasie dnia roboczego, lab 
n» zliczenie do szychty! Zapowiadają, że tak dłu­
go nie będzie możni robić i  rzez wszystkie dnie 
w tygoamu, dopóki będzie obowiązywała ustawa 
o czasie pracy, -

Wszędzie, gdzie ograniczono dnie robocze, prze- 
dew8zystkiem nie robi się w sobotę Na komiąji 
pertriktacyjnej w Dąbrowie Górniczej, jeden z przt- 
mysłowców oświadczył, że tak dłngo w soLotę nie 
będzie się pracować, dopóki istnieć będzie ustawa 
o czasie pracy z 6-cio godzinną sobotą.

W przem yj naftowym Izba pracodawców 
w Borysławiu wysłaia okólnik, by za 6-cio godzinną 
sobotę płacono tylko za s/4 szychty!

Na Górnym Śląsku nie było „angielskiej* so­
boty (za to jest tat jak n nas „angielska* policją), 
a dzięki zdradzie enpeerowców i chadeKÓw niemiec­
kich i polskich, przedłożono "-mio godzinny czas 
pracy w kopalni na 8 godzin, pomimo bardzo 
silnego protestu ze stroni Masowjch związków za­
wodowych.

Zastawianie ruchu fabryk powoduje zmniejsze­
nie zapotrzebowania opaiu do maszyn a w ślad za 
tym ograniczenie rnchn w kopalniach

Chciwi zwiększenia zysków z pracy robotni­
ków, wykorzystuje się tę sytuację do pogarszania 
warunków pracy.

W przemyśle górniczym płace w każdej kate- 
g<rji, & szczególnie płace najliczniejszych robotni 
kow i roDotnic, tak zwanej pomocy, a w przemyśle 
naftowym określonej kategorją treecią — są bardzo 
niskie.

We wszystkich gałęziach górnictwa, we wszyst­
kich rewirach wypowiedziano walkę — klasa ro­
botnicza ma przed sobą zorganizowaną, atakującą 
klazę posiadających. Robotnicy muszą być nc. ten 
zorganizowany atak przygotow ani 

— .*k:— .

Zdpowledi nowych walk o płace na Bórnym Śląsku.
KATOWICE, 20. czerwca.

Żajiftbk.i rolłotniczc zoistaiy ‘niedawno 
poważnie zredtifeoiwalao, a rząd przyrzekł;; 
jże obniżka zarobkowi ina być ostatnia. Rząd 
j ad a jleJdlnak siwoje, a "Laipital iści swoje. Po- 
Łużelnie ,>taje ,śię coraz powlażfniejszem.1 cze­
m u rząR istara isie zapobiec zwykł? gadani­
n ą  Wpbeic mieodpowiieidzialnego rządu, lek- 
fldważąpegc .sobie grozęj jwłożenią,, nie w ar­
to ^ablejrac slano^.feka. jNidch Wypadki to- 
czą >się, isiwOją koleją. Pracodawcy wysłali 
lui kopalnie i huty, .okólnik, Wl który.n za- 
pOwSidaja nową obćyfwkę zarobkówi. Robo­
tnik n ie •narobiłby wtiJcły naWct m  chleb 
i iSól, gdyż ceny ftne nlie spadły, a raczej1 
Wskazu ją t( hdćncję zwfyżkoW .̂ lT ow oka- 
fcojrski okólnik, zantow^iadający daJsią rCu, 
dnkcje zarołAów został najm przesłany z 
kop'. „Emy14. Haniebny ten świstek ma na- 
is-ępnjąCe brzmienie:

Kop. Emy, dnia 16. czerwicą 1924. 
Niiiiejszeiu daje sic załodze liastępnjąeć 

!d)oni'e|sielnie od związku górnośląskich pra- 
i îdiaWCów’ górniczo- hutniczycii z dnia J 4. 
tzcirWIca b. r. do organizacji zawodowyrch 
górników1 i hutników Ido wiadomości.

Zarząd k op . Emy.
Związtek gómośl, prrioodawiców 

górniczo- hutniezj-ćh.
Ldż. II. Ra.

Katowice^ dnia 14. czerwca 1924. 
Do wszystkich organizacji zawodowych 

górnikótwri lDutnikóW'.
. Niinićjtszem óonopGmy uprzejihie, we­

dług wlyroku isądu arbitrażowego, z d iiia  20. 
maja b r. ustanowiono płace tylko do 30. 
Czerwca b. r. obofwiązcją. Trudne gospo­
darcze .położenie przed,sięl>ior.stwi wymaga 
dallsze O uniżónie p ła c . Jesteśmy gotowi nacb

i
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J C o w m i j  z  d n i a .
Lwów, 25 czerw ca 

REPERTUAR TEATRU RG3JSKIEG0 WE LWOWIE:
Środa o gódz. 7.30 .eietz. „Carmen". (Gośc. wyst. 

prunaaonny opery bukareszteńskiej Luoezarskiej').
Czwartek, o godz. 7 30 wiecz. „Salome . (Z p. 

Zamorską).
Piątek, o godz 7.30 wiecz „Dom otwarty".
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Żydówka". (Gośc. 

występ Didura i Dygasa).
Niedziela, o (godz. 7.30 wiecz Wierna Kochanka" 

(Uroczyste przedstawienie z powodu 10-te, .oczmcy; 
wymarszu Legjonisiów Poprzedzi przemówienie gen. 
KukieLa)

Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Tosea". (Gośc. 
wyst. Didura i Dygasa).
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulic* Gród<«» i  b.:

'Śnodia. o go oz. 7.30 wiecz. “„Jutro pogoda".
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda1.
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda".
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda1.
NiedzieLa, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda".
Poniedziałek, o godz. 7 30 wiecz. „Jutro pogoda". 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Sioiwccna;
Środa, o godz 7.30 wiecz. „Dorina .
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Dorina"
Piątek, o gtdz 7.30 wiecz „Dorina".
Sobola, o jodz 7.30 wiecz. Dorina' i
Niedziela, o godz. 7,30 wiecz. .Dorina*.
Poniedziałek, o godz. 7 30 wiecz. „Dorina

TEATR ŻYDOWSKI d ji. S. GIMPEL. Jr,gielIoń».k« 11.
W teatrze letnim gościnne występy artysty z W ar­

szawy p. Maksa Gruna.
Środa, o godz. 7.30 wiecz. Gdzie są moje 

dzieci". ,
Czwartek, o goeU. 7.30 wiecz. „Dziecko ulity". ;

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TU ERKA
Wtorek 24. czerwca • Adam Didur 1. basista Me- 

Uopoutain Opery w Nowym Jorku. 531—2
** 1 av w ^

EUGENJA. ŁUC.EZARSKA. Próba z „Carmeny", 
adPyta ze znakomitą primadonną Łucezarską. wypadła 
lak św.i|emie, że (dzisiejszy, tj środowy jej występ, 
będzie port każdym względem niezwykły. Wielki, pię­
kny głos i 'kapitalna gra sceniczna to Walory nieoce­
nione dla Carmejn, która powinna skupiać w sobie 
wokalne i sceniczne wartości w najwyższej mierze, 
Lucezarska, która w karjerze swojej artystycznej m a 
występy na pierwszorzędnych scenach europejskich, 
irędzie niewątpliwie ogromną atrakcją dla muzykalnych 
sfer naszego miasta. Obok niej usłyszymy po raz pierW- 
szy śpiewaka opery Poznańskiej p. Płońskiego. \

WYSTĘPY DIDURA I DYGASA. Teatr W .elki 
przygotowuje znowu dwa (niezwykłe wleczmy Didug 
i Dygas śpiewać (będą u nas w sobjotę i w poniedzia­
łek. w sdBotę w „Żydówce", w poniedziałek w „Tosce". 
Będzi“ to prawdziwa biesiada artystyczna dla smako­
szów. tem więcej, że „Żydówka' prócz naszych znako 
m itydi gości będzie piiała nową oblsadę. o czem 'bliższe 
saczegóły niebawem. Nie trzfeba chyba dodawać, że 
oba te wieczory ściągną takie tłumy do teatru, iż go­
towe braknąć biletów wstępni. Dyrekcja przewidując. tnj, 
.rozpocznie przjedsjjrzedaż we wszystkich kasach już 
we czwartek rano. . f ’

SZTANDAR LEGJONISTÓW. Komitet Obywatelski 
zawiązany celem uczczeniu (dziesiątej rocznicy wymar­
szu Legjonów polskich W pole. ufundówał ze składek* 
i darów sztandar nono nowy dla Związku Legjotiistów 
we Lwowie

Akt poświecenia sztandaro i wręczenia go Zarzą­
dowi Związku odbędz^ się dnia 29. czei wrca.

SPROSTOWANIE. W „Dzienniku Ludowym" Nr. 
135 z 15. czerwca 1924. umieściła Sz. Redakcja kores­
pondencję p. U: „Dlaczego stałem się niedowiarkiemY * 
i zarzuciła przewodniczącemu Towarzystwa „Bursa im. 
inetr. A. Szeptyckiego tks. Janowi Rudowiczowi, jakoby 
on sprzedał mieszkanie W realności Towarzystwa przy 
ul. Teatyńskiej 10 za bOO dolarów ameryli. i „spre- 
pairow ił" rachunek tylko jna 350 doi amer. Treść ar­
tykułu jest niepulwfcCZiwtL i proszę uprzejmie na jx>d- 
siawie § 19. Osi. pras. o  umieszczeni-; następująergoi 
sprostowania:

Plrawdą jest, że tnieszWanie parterowe: 3 pokoje i 
Kuchnia było za objsze-ne dla p  A. Korowskiej i jej 
syna. że Wydział Towarzystwa obniżał jej kjomorne, że

prosił ją. aby aosiąpila dwa zbędne jej ookoje bez­
domnym członkom Towarzystwa, pp. profesorom Kor- 
dubie, KalinoA-iczowL albo dyr. Sabatowi, a za to bę­
dzie mieszkała bezpłatnie W jednym pokoju i kuchni, 
prawdą jest. że bez zgody właściciela .sarna p  Ko- 
cowska podnajęła pokój p Arendtowi, procesowała się 
z nim, a przegrawszy proces umawiała się z p. Siero- 
cińskinii o jojastąpienie jim mieszKańia, a w końcu 
zobowiązała się wyprowadzić się dobrowolnie, jeśli 
dosaniet mieszkanie tańsze: 'jeden pokój z kuchnią.

1 Prawdą jest. że wydział polecił w czerwcu r. 1923 
członkowi towarzysiwa p. Michałowi Iiolczakowi wy­
szukać lokatora na mieszkanie parterowe, który wyr 
prowadziłby p. A. Kotowską < i jej poclnajcmcę p. A- 
rendla i pomógł przewieść się ao Sambora mńdzo za­
służonemu i życzliwemu dla towarzystwa lokatorowi 
z II. piętra. Iktóry dobrowolnie dawał swoje mieszkanie 
na bursę dla ubogiej młodzieży „zkoinej. P. Haiczak 
zaoferował mieszkanie parterowe p. Biz. i p. ftouctollyb 
łowskiej, a ponieważ oni jiie przyjęli oferty Zawanł 
umowę z rodziną (poległego na wojnie kolegi, p  Ro- 
tenbergicm, i letał lo dyspozycji p. Kocowskiej pięć 
mieszkań, z których [jej syn Cyprjan wyLrał frontowy, 
jasny pokój i [kuchnię na I. p. przy ul. Supińskiego 20.

Prawdą jest, że na koszt p. Rolenberga wynajął p. 
HaLczak mieszkanie (dla p. Kocowskiej. zapłacił 6-cio) 
miesięczny czynsz z [gigy, przeprowadził ją do wybra­
nego mieszkania i jdał jej gotówką 53 dolary amer. 
na ewentualną adaptację nowego mieszkania Na koszt 
p  Rotenberg;. pj'zejM/wadzono i i podnajemcę p. A-
rendta. ... - . .. * . ...\ ■

Prawdą jest że ^yn p. Kuoowskiej wniósł skargę 
'do J. Eks. ks. Metropolity Szeptyckiego, że ks. Metro­
polita polecił kanonikowi ks. Tć .zbadać sprawę i 
oglądnąć mieszkanie, lecz p. Korowska nie wpuśeifo 
go i dlatego odpisał jej Eks., że jego interwencja jest 
teraz bezsKuieczna, bjo jej poprzednie mieszkanie w<! 
Bursie jest zajęte, a pna sprowadziła się do mieszkania 
wybranego jej synem Eyprjanein.

A przeciwnie nieprawdą (jest. że Wydział albo jego 
przewodniczący ks. Itudowicz robit umowę w sierpniu 
r. 1923, żądał (luli pob(rał dla siebie luli dla Bursy jaką 
kwotę od p. llotciiberga lub jego rodziny, złośliwą nie­
prawdą jest jakoby Eks. ks. Metropolita aproblowa1, 
sprzedaż miesżkania dla .zysku, nieprawdą i kalumnią 
jest twierdzenie, jakoby ks. Rudowiaz przedłożył Wy­
działowi . spreparowany" rachunek na 350 doi. ameryk. 
lub wogóle jaki (rachunek, również nieprawdą jest, że 
iw realności Towarzystwa jest wolne mieszkanie, a 
w końcu nieprawdą . jest, że „ksiąuz-obszarnik" jest 
właścicielem Idwóch majątków i dwócli kamienic wte 
Lwowie, gdyż kamienica Iprzy Ul. Teatyńskiej '10. jest 
własnością Towarzystwa bursy.

Dr. M, .JaindewicŁ.
PROJEKTOWANE BUDOWLE I 1NWE.ST\CJĘ. 

Na wczojrajszem posiedzeniu magistratu ucnwaiono wy- 
ddć konsensy na budowę 2 oficyn przy ul. Kopernika 
pod! 1. 42, parterowej willi przy ul. Boczna Wuitcka 
i domów przy [ul. Świętokrzyskiej i Łyczakowskiej. 
Uchwalono wniosek o zakupno ubrań, butów i arty­
kułów spożywczych dla Zakładu iin. Bilińskich i rniejt- 
skiego zakładu przy ul. Zborowskich.

Postanowiono przeprowadzić restaurację kościoła 
św. Antoniego.

KURSY WALUT I AKCJI .PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcji miały wczoraj w dalszym ciągu tendencję zniż­
kową, waluty zaś chwiejną

W wolnych ohrotach We Lwowie płacono, doiary 
9.410 -9,450. kunach 8,'JOO -8,9:j0, kor. czeskie 270 -275. 
45,000 -46,000. ft\ tranc. 520 540. fr. szwajc. ‘1.030 -  
1,040. funty 39-39.500 itys.

Na giełdzie Warszawskiej (wczoraj płacono: dolary 
5.16—5.21, kor czeskie 45.23—15.37, funty 22.31 -22  53. 
miljonówkę 0.52—0.53 zł

Akcie płacono: Cliodorow'4.15. Cegielski 0.53. Ćmie­
lów 0.54. Gafota 0.34, Oikos 2.25, Parowozy 0.30, Pol. 
Nafta 0.39. Pol. (tow. bud. 0.13, Rakszawa 2.23. Tesp 3.70 
Zieleniewski 7.50 zł.

CENY ZBOŻA. Na.(giełdzie we Lwowie zboże mia­
ło wczoraj tendencję 'ekko zwyżkową Poszukiwano 
pszenicę najlepszej. jakości, doborowe żyto i owies 
Notowano: pszenicę 19 -20. 'żyto 9.20—14, jęczmień 
8.75—10.75, owies 11—12 zł.

SZEROKIE ZABAWY. Hałaśliwe orgje urządzane 
każdej nocy w (restauruji hotelu „Georgea" unie- 
/nożliwiły nocny ppoczynel mieszkańcom sąsiednich 
ulic. Widocznie, iż nawet w tym ciężkim okresie „sa­
nacyjnym" spoino jeszcze jest amatorów nocnych hu­
lanek, którzy prowokują wynędzniałą ludność.

Dzierżawcy tej restauracji ,są znani z brutalnego 
obchodzenia się z personalcm i gwałcenia rozoorząi- 
dzt-ń władz Dyrekcja policji winna zająć się temi ha­

łaśliwemu zabawami i poskromie org,e hulaków, przy- 
czem \ j wciągnąć (do. odpowiedzialności owrycli resiau» 
ratorów za otwarcie lokalu poza godiziny. oznaczone*

Z .HYGJENY" dowiadujemy się. ze n ie ' jest 
prawdą, jakoby p. Gutman pobił chŁopca i złamał mu 
rękę. Wiadomość ta (jest w całości wyssaną z palca.

PRZEBIEGŁY KAMIENICZNiK. niejaki Fabian 
m iał szdzęście. że um arła lokatorka w  jegc kamienicy, 
przy ul. Łyczakowskiej 52. Zaledwie zwłoki wyniesio­
no na cmentarz, kazał kaoiienicznih spakować jej rze­
czy i (wynieść jna stjrycn. Ponieważ u  zmarłej mieszkaói 
sublokaiorka rolifotnica, której rzeczy także wyniesiono 
na strych i nie wpuszczono jej więcej Ido mieszkania. 
W tein wydziedziczeniu współdziałała policja, broniąc 
przea bezprawiem nieszczęśliwego lokatora.

ŚMIERTELNY SKOK Z POCIĄGU. Jan unmieiow- 
ski onegdaj w nocy jechał pociągiem kolejowym do 
Glinnej Nawarji. Pociąg jednak przejechał nie zatrzy­
muj ąc się na stacji. Chmielowski spiesząc się di- do­
mu. wyskoczył na Stacji z pociągu, lecz tak' nieszczęśli­
wie, iż zmiażdżywszy sobie czaszkę zmarł na miejscu.

OFlARv NĘDZY I NIESZCZĘŚCIA. 20-ietnia Ka­
tarzyna P. zbiegła' ,ze szpitala, z oddziału Ula wene­
rycznie cliorych. Pio calodzicnnem błąkaniu się pqi 
mieście, wieczorem lUdaia się na stoki Cytadeli gdzie1 
popełniła zamach samobójczy przez zatrucie się jod m ą .

"  .Stanisława J„ osaozona W areszcie poi,, zatruła rie 
znów' sublimalem,

W alerja 13 zamieszikała przy ul. Leśnej z po­
wodu niesnaseik małżeńskich (usiłowała struć się rów­
nież sublimatem Pogotowie irót. odwiozło niedoszłe sa­
mobójczynie Ido szpitala,

NOWA USTAWA O OCHRONIE LOKATOROWI 
z oojaśnieniami i tabjdlką do obliczania sUwek pro­
centowych komornego. Do nabycia w Księgarń,. Lu­
dowej, ul. Szajnochy i. 2. Cena 50 groszy.

— JUZ WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz 
kład jazdy na wszystkie linje P. K. P . i jest do r „oy
cia w Księgami Ludowej ,przy ul. Szajnochy I. 2.i" r/*■■-•■Ib __:ir ■■ r-m.n- _ '4 .... iti u *o_. « (UKt.W

■, Wiadomości skarbow e.
, Ułflłyui poddfhuu

Wpiyw najwyższych danin i monopoli państwo- 
wych w pierwszej (dekadzie t  im . w porównaniu i z  
pierwszą uekadą maja pie wykazuje zmniejszenia się 
siły podatkowej ludności.

YYpływ z opłat stemplowych, i świadczących naj­
lepiej o  tętnie życń  gospodarczego. Wykazuje w pierw­
szej dekadzie czerwca pewną zwyżaę. *

Podatki bezpośrednie bez cyfr podatku majątkowe­
go dały w pierwszej dekadzie om o 4, 2 nńljony zło­
tych więcej niż w pierwszej dekadzie maja rb. Rów­
nież monopole dały Więcej niż w analogicznej dekadzie 
maja.

Wpływ z podalkow spożywczych również nie 
świadczy o zmniejszaniu isię konsumpcji przedmiotów 
podatkowych: spożycie cukru zwiększyło się. spożycie 
zaś węgla, nafty . i spi-ytusu spadło wprawdzie niego, 
ale to stale daje się obserwować w miesiącach letnich. 
Zniżka wpływów z (plcjdatków spożywczych, nie przekra­
cza 8 lorocent,

X j  '  N A P E S Ł f l f t E .  | t i

U W A G A !
Jeszcze krotki czasJ
sprzedajem y pc bajecznie niskich ce­
nach przed rekonstrukcją naszego no­
wego lokalu w szelkie u b io ry męskie i 
chłopięce, posiadam y ró w n ie i u b io ry 

stuoenckio w e w ielkim  w yb o rze . 
U w a g a  na ceny w y s ta w o w e !

FELLER i Ska
b25~1 ul. Legjonów L. 43.
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Rządy mussolmi^go zachwiane -

■RZYM. '24. czerwicą. (Pat.) Punki cięż­
kości konsekwencji łbrodni popełnionej na 
Matteotlim przeisuWa się na terdn paTiftycz 
ny. W mowtie, którą wygłosi dziś Mulssolini 
iw iSdnacie, wezwie on cały kraj do spokoju 
li Wlskaże na tendencje oparcia rządu na oso­
bie cieszącej' si§ mora ln em  zau fan iem  na­
rodu. (!) ® • ,

iRZ Y\I. 24. czerwicą. (Pat.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sen atu  wyraził Mussolim, 
ibofówanie, z powodu popełnienia zbrodni, 
którą potępia zaróWno on, jak i faszyści 
Dalej podkreślił Mussblini, ze W' ostatnich 
dniach ujawniły się w1 całej Europie1 prądy; 
(które nazWać by można lewicowemu skie­
rowane przeciw faszyzmowi i rządbWi wio-

- ^ lóżh e.
V. ‘ I' GDZIE KIEDY ODBYWAJĄ SIĘ ŻNIWA?

iskiemm, Który to rząd czyni się odnowie • żuiwa odbywąją się na świeci© przez cały roL,
dizdalnym za fakt nierozważnego i potępię- a mianowicie: 
nia godnego terroru.

Mowlca przytacza. artykuł b. dyrektora 
„Avanti“ Scratti‘ego jaki ukazał się w1 fnos- 
kidwlskiej „Prawdzie”, a który nawołu je do 
krWawego odwetu proletarjątu i Wskazuje

W styczniu kończy się żniwo w Australji, 
a zaczyna się w Nowej Zelandji (jest to grupa 
wysp na .ceanie Wielkim) i w kilku krajach Ame­
ryki Południowej.

. W lutym pracują przy żniwaon w Egipcie
na lp^viawie W ystąpienia kojiiiunisiólwi pł-zeciW’! i w Indjacl Wschodnich '
faszystom . , W  marcu! krzątają się kole sprzętu  zboża

Co do mmistehśtW a sp raw  wCWn ęlrz-*1 w Palestynie i Arabji 
i TYrw~Tkrv*cl t> Mmocnl ifni 7P ęy p fn w ip  tp -  I \xr i,-™-nych podkreślił Mussoltoi, że szefowie te 

go ministerstwa! są,bez zarzutu. Jest oh prze­
konany, że zarządzenia przeszłe i jprzyszłd 
umożliwią przywrócenie w teim m irister- 
stwiie stosunkowi normalnych.  ' •

Konferencja francusko-bełgijska.
BRUKSEi.A. 24. czchwca. (Pat.) Przy­

był tu Wlczoraj po południu wraz ze swpjem 
otoczeniem prerii er frunculśku Hcrriot. “ t 

Wkrótce po przybyciu został przyjęły 
przez króla. Wieczorem ambasador franc, 
wi Brukseli Herbete wydał na cześć Her- 
rioPa objad, w! którym Wzięli udżrą człon­
kowie ‘ rządu belgijskiego. Oficjhme mowlyt 
rozpoczną się dziś rano.

PARYŻ. 24 czerwicą. (Pat.) Havas do­
wiaduje się, że Macdonald i HelrCiot ustalili

w  Chetjueurs tekst noty zb io ro w e j, która  
n ie z w ło c z n ie  po użylskaniu ap rob aty  zc stro­
ny Bfcigji W ysłana b ęd z ie  d o  rządu1 Rzeszy. 
Nota l  im agać s i ę  b ed z ie  o d  k ieru ją cy ć li 
członków1 Rzeszy, a b y  o  i le  p ra g n a  Wzno­
w ie n ia  n o rm a ln y ch  sto su n k ó w  z so ju szn is  
kam i, ok azali m a ter ja ln e  doWOd!y swiej d o ­
b rej W hli i d obrej W iary. Równocześnie z 
tern, k o n ie c z n ą  jesit odpoW iedź rz ą d u  Rze­
sz y  przed d n iem  30. cz e r w c a  na n o tę  konfe­
rencji am basadorow i w  sp ra w ie  ro zb ro jen ia .

Wystawa prac rysunkowych uczniów 
gimnazjalnych.

Lwów, 24. ezorwca. ' 
Wykształcenie w/roku. tak ta kierunku subtelnego 

odczuwania kolorów, jako też doskonałej formy wszel 
kich obserwowanych przedmiotów, przyczynia się. wiei- 
ce do głębszego i doskonalszego życia kulturalnego 
jednostki, jakoteż szerokich yarstw  narodu

Cista tnie prądy w pedagogice uwzględniają w zna- 
iczniejszej mierze stronę [zewnętrzną uczniowskich prac 
w każdej dziedzinie, jakoteż naukę rysunków, niźli to 
było w dawniejszych latach. Żywe też zainteresowanie 
budzą wystawy prac uczniów, urządzane obecnie coraz 
częściej

' Wystawę taką uczniowskich rysunków urządzono 
w tych dniach w IX gimnazjum przy ul. Chocimskiej, 
do której to szkoły uczęszczają w znacznej ilości sy­
nowie kolejarzy.

Wystawione tu rysunki w pokaźnej 'liczbie świadL 
.czą o pomysłowości, fantazji, a często i talentach ma­
larskich wielu uczniów i

Niektóre prace cechuje śmiały rysunek, poczucie 
formy i (kolorytu. Z uznaniem należy też podnieść wy­
siłek pref. artysty-jmalarza Stefana Pikora. który e-t) 
kilku lat kieruje (kursami rysunkowymi w tem gimna 
zjum. Wystawa ia (bardzo ciekawa, otwarta jast przez 
cały dzień za twstęoem od 5 dx> 30 gtoszy.

Sprawy partyjne.
* OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY PP&. 

we Lwowie odbędzie posiedzenie w piątek. 27. bnu, 
o Todz 7-mei ,wiecz„ w lokalu przy ul. Svksluskiej
1. 21. I. p. .

Sprawy ważne, uprasza się członków Komitetu 
o 'zjawienie się w komplecie.

Prezydju n O. K. R. PPS. we Lwowie.
—874.11 —«

^Komunikat.
X z KLUBU OBYWATELSKIEGO. Walne Zgro­

madzenie czionaów’ Klunu obywatelskiego, Donędzie się 
dnia 28. czerwca, Iw sobptę o  godzinie 6-tej w lo­
kalu klubu przy ul. iSolk|oła i. I iW razie braku komple­
tu Walne zgromadź--nic ‘"dbędizie się tępo samego |n ia 
o jgodz. 6.30 Iwiecz.

Porządek dzienny 1) Sprawozdanie ustępującego 
zarządu. 2) Wybór .zarządu i członków komisji rewL 
zyjnty. 3) Wnioski Wydziału w sprawach lokalowych. 
4) Wnioski i interpelacji.

■Sekretarz: Dr. Dręgteiwłc?- Przew.: No w omy.

Krwawe nabożeństwa.
Istnieje w Poznaniu towarzystwo pod nazwą 

„Strażnica", które jest filją szeroko w innych dziel­
nicach rozgałęzionego stowarzyszenia , Badaczy 
pisma św.“. Poznańska „Strażnica" odbywa co 
niedziele t. zw. nabożeństwa domowe, na Których 
zebrani śpiewają religijne pieśni i wspólnie czytają 
pisoo św.

Ostatnie zebranie, które odbyło się w ubiegłą 
niedzielę, było widownią krwawych zajść. Kilka 
minut po godzioie dziesiątej,' kiedy zebrani w licz­
bie stu kilkudziesięciu osób poczęli śpiewać pieśni, 
wpadła na salę banda, licząca 25 ładzi, uzbrojona 
w laski, tępe narzędzia i bykowce, pod dowódz­
twem niejakiego Koronki : Sekretarczyka, znanego 
z ucznych napadów, urządzanych na przechodniów. 
Banda ta, wśród okrzyków „Do kościuła! Do spo­
wiedzi!", poczęła wyrzucać zgromadzonych sekcia- 
rzy z sali.

Na sali powstał popłoch. Mimo liczebnej pize- 
wagi „badaczy" udało się bandzie steroryzować ich 
i część wyrzucić ze sali. l Urządzenie lokalu zde 
molowano całkowicie, a szyby powybijano laskami.

i Naoczni świadkowie zajść opowiadaią, że po­
licjanci, do których steroryzowani i pobić; cwróciłi 
się o pomoc, odmówili interwencji...

W kwietniu żniwa odbywają się w Syrji,. na 
wyspie Cypr, w Persji i w, Azji mniejszej.

W maju — w Acj. ’ Środkowej, . w ChinacL, 
Maroku i w Algierze.

W czerwcu ydbywa się sprzęt zboża w Kaii- 
fornji, w Południowycn Stan. Zjednoczou. Ameryki, 
w Hiszpanji, Portugalji, > wt Włoszech, na Wę­
grzech, w Turcji, RniuUDji, ‘ Rosji pułunniowej- 
w Bułgąrji i w południowej Francji.

W hpcu we Francji, Anglji, w Ameryce Pół­
nocnej, w Niemczech, Austrji, Szwajcaiji i w Polsce.

W sierpniu dalszy sprzęt zboża w Polsce 
i w wyżej wymienionych kiajaeL, jak 'również 
w Beigji i Daąji

We września brzęczą kos> w Szkocji, w Szwa 
cji, w północnej Anglji i w R sji.

W paździeiniku cdbywa się zbiór pszenicy 
i ows?, w Szkocji, a Kukurydzy w Amexyce.

W . listopadzie początek żniwa w Afryce po 
łudniowej, w Peru (Ameryka^ i w Póinocnej Aa 
stralji. ‘

W grudnia zaczynają się zmwa w południowej 
Ameryce i w południowej Australji.

Uuaflfurc uf pa.lame.icke niamkeckim.
(BERLIN. 24. cze,rivvica, (Pat.) Pocliozas 

Rzisiojszyicli ourad w  parlamencie1 Rzeszy* 
doszło du ekscesów1 z powodu wysląpić- 
nUi kojmuTiistów i nacjonalistów niemiec­
kich. :* v»

Z życia pinjuiiegc.
Towarzysza I Tow arzyszki I

Na nasadzie Uichwały C. K. W  z dn. 26. u t. m 
Wzywamy wszystkie Komitety Okięgowe. oowiatowe, 
oraz miejscowe Jo [urządzenia w idniu 13. hpCc br.

DNIA PROPAGANDY NA RZECZ P. P- S.; 
połączonego ze Zjazdami powiatowym. PPS. w ca­
łym kraju.

Wszystkie Komitety Okręgowe dołożą wszelkich 
starań, żeby podległe im komitety powiatowe urzą 
idziły 13. lipca IW pitastach powiatowych sbiórkę cztor. 
ków Partji, oraz sympatyków' ze wszystkich środo­
wisk1 >rganizacyjnych. Na zbiórkę tę oiganizacjf przy­
będą ze szfandaram: i transparejitami. Poczem n a
leży urządzić v iec poświęcony wyiaśnienii' znaczenia* 

_  .  .  i .  ‘m i  Ł .  i ,  ,  ,  .  wDni* Propagandy na rzecz PPlS.“. Po wiecu cz2oi>
raoryKailRI .,iata]r;cycn trumlcil wyjaśniają kowie organizacji dkuego powiatu i sympatycy, ze.

'W A R S Z A W A . 24 czenw ica. (A. W ) przez poszczególne komitety w obrębie p a
„ E k s p r e s  P ;o r .“ d r u k u j e  Kvly jn ś n ie n ie  Luh ~  -7biorc Sl$ 113 Zjeidz-e powiatowym PPS.
Fabryki S m n o lo tó w i P l a g ę  L a .szk iew iic / w i , p '->r^ą<kk obnad zjazdów powwtowych będzie nastę-
s p r t iw ie  k a t a ś ł r o f  lo fn iczy ich . (F a b ry k a  Wtyr, P11! ^  !
..........................  "    1) Solidarność klasy pracującej miast z  klas^

pracującą wsi w walce o wyzwolenie społeczne i po­
lityczne. :

2) PPS. jako Oiiganizacja Ludu pracującego w 
mieście i na wsi.

3) Wałka z reakcją pbszamiczcvkapitalistyczną 
komunizmem.

C. K. W. ogłoU fezolucje z odpowiddniemi haf
słami dla zjazdów powiatowych. W  miejscowość*ach,
które są same dla siebie Okręgam1 pariyjnem ' (npt 
Warszawa, Łóciz. Zagłębie Dąbrowskie, Katowice) za­
miast zjazdów odbędą się walne zebrania członków 
i sympatyków i

Nadto na dzień ,13. ipca CKW przygotowuje 
Jednodniówką nie która należy już teraz nadsyłać 
.zamówienia.

O dalszych szczegółach dotyczącyich orgat.izacji 
i przeprowadzenia akcji Dnia Propagandy, Komitety 
Powiatowe i Ok-ęgowe będą powiadomione okólni­
kiem Sekretariatu Generalnego C- ;K. W.

I-rezyd»aui C. K. W. P. P %

jaśnia., że kataMnofy szdar/a ją  się rówinicż 
na samolotach firm /agraiiicznych, puza- 
Lem najczęstszą jwzfyczytią tragicznych wy-y 
padkówi są błędy pilota. Lubelską Fabryka 
' amol. is',ai'aun'e b°da moftoiTy i konstrukcję 
każdego samolotu jrrzed N\!vpuszczeniem ich 
ze (siwlycli Warsztatów,.

Min. Sikorski u  podróży Inspekcyjnej.
(WARSZAWY 24. iczeinwlca. (A. W.) Gen- 

Sifcoiiiski iwlyjóżdza (27 b. jm. W podróż insptjk- 
icyjua pto zakładach pyzcitnyisło\vych. ZwiU- 
i "/A Skarżyska, Radomj i iniie niiejscowtości. 
Tio\v!ąrzyszyć imu będą 'wi podróży: szef szta-, 
bu gen. St. rlalleR i  szef adkniWijstracji gen. 
MiyjeM'lski. Podróż ta  m ą na celu gruhloWne 
zbadlanie stanu przeniosła lP’bjennego, ceł om* 
zehrtuiia materjahi na konferencję, którąj 
gen. Sikorski zwoła W przyszłym tygodniu 
z udżlałem posłów^ senatoiróW, przedstawi­
cieli wOjiskoraości i orzeinyshi 'I-I
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Dentystyczne ambuialorjuin j S t a g t i a j p
Korzyńskiego Z U m i f d i y  SokoimiiKasfRoląKonarMego^ za  legitymacją na raty.

nasftyisnira hudżclowt ."tM s ji a emeryci.
ITzęstrzegaliśmy kilkakrotnie na lem 

miejscu przed' złcśliwómi, mściWeimi recluk- 
cjaimfi i przteei krzywdzeniem emerytów, oraz 
iszkodl^jni dla admiinitsiracji i skarbu pań­
s tw a  a niemniej ujemnymi wpływami, jakie 
to nienawistne postępowanie w ywołać musi. 

Skutkiem wyrzucenia n a  bruk często

hąWą mężów iStanu tego państwa, u nas zas 
chWyia ńę ostalerzności, objawiających się 

-jeldinej -strony w odbieraniu dodatkowi na 
dlzi aij w zmniejszaniu emerytur a z drugiej' 
zWiiekiszaniu ich liczby. ReWnoWugi się nj,s 
znajdzie, lecz można dać upust uczuciom, 
zWuusz.cza że na zosaćlajch państwowo-tw ó r -

Cotnijcie bezprawne redutoj 
cjtn usuńcie i ukarzcie tych, którzy do tej 
katastrofy 'samowblUre i wbrew  Zasadom do­
prowadzili a wydatek na emerytury spadnie 
natychmiast, administracja zaś poprawi się. 
Objaw y na tern polu już były, lecz o d n o s i ły  
się tylko oó cofnięcia redukcji ludzi otlipo-

tiajdzidltniejszych a żurowych ludzi adlininu czyich tak dobrze jak niewielu zdaje się ro 
Stracja  jest coraz gorszą. Odczuwa to  nie- ziuiu-ć * 
mai każdy w życiu codziennem, a wyraz te- Rada
•nu dają dość dobitnie: mzprawy sejmowe 
n a d  budżetem, choć mówią o lem ludzie 
n ie  zUający zawOdoWo olx>wiązków: admi­
n is tra c ji. tri iyny ją  ci posłowie znali lepiej 
,̂ ądżiliby ją  Wielokroć surowiej'. Ustałyby 
wtedy wymówki na młode państwo a zwyr 
ciężyłaby prawda p (karierowiczach z 
państw1' zaborczych. Proszę się tylko przy­
p a trzy ć  ich przeszłości i kwalifikacjom.

Owtoce wyrzucenia najtęższych urzędni­
ków skarbowych w 'Małopolsce objawiły 
i«4ę Wf sposobie ściągania podatków. Usta- 
W|ir zile zmniejszanie emerytur nie było W 
stanie ulżyć ciężarowi, jakie one nakładają 
na paĄstWo. Wydatek -na ten cel prelimino- 
fwtany -na rok 1924 Wynosi już 165 nul jon ów 
złotych. Aby go zmniejszyć tamie się W sze l-  
We zobowiązania, a rówUocześnie redUku-1 
Je dalej, aby na miejsce wypędzonych przyj­
mować ludzi, nie mająeye . pojęcia o obo­
wiązkach urzędnikowi Względem oańslwa i 
iSpółdctóęństwia, lecz zato służących slron-' 
nictwom rządzącym. Zaznaczona już przez 
n a ; n iprzednio wtonzona nam niecnęć do 
płacenia długów objawia się najwyraźniej 
w: b’. Kongresówce, zuchwałych pogróż- 
kach takich urzęd nilkow, jak' sławUy już p.
LisoWski. Oświadczenie jego że zmniejszy 
się polmi y  emerytów nawet do 5 proc. po- 
zWula (na uozpatrzeHiie (silanu poczucia prawą.
Jedną z najważniejszych zasad prawnych 
jielsl jn (hibiis in mitius. Dla osobników z 

. domówem Wykształceniem, szeroką naturą, 
poglądami ki ysta 1 i ze j ąceUii się W niczewo) 
i naplieiwat zasady podobne nie istnieją. Jak 
ęoś Wątpliwe to wtaśnie nic nie dać Ludzie 
pOzbaWicni poczucia praWorządlnośei pod­
kopują z lekkicin ~  (sercem podśtayy: bytu 
państwa a

Taki p. Lisowski mógł śmiało zapowia­
dać t akie liezprawią, gdyż widżiał wyższych 
od siebie dygnitarzy, którzy obietnic nic dó- 
j rzfytmyWuli, zaprzeczali im, a nikt z powo­
łanych aui sip o to nie upomniał, ani prze­
ciw postępowaniu tego ^idżaju nie za­
strzegł To też u kilkudziesięciu tysięcy pa­
dających prerwszij ofiarą tego Systemu ła­
mania zaufania IpoWśtaje coraz większe 
Wrzenie Jest ono tem groźniejsze, że iudżie 
Inteligentni, świadomi swych prlalwf i kćżyWd 
a  mezUający podobnych Wypadków* imąga- 
nia prawu i niedoli zaczynają się już bro­
nić Obrona ta objawia się wi ostrem, lecz 
nielstety isłusznem óćen laniu stosunków1. Agi­
tacja ta  (obejmuje tem [szersze koła, że 
krzywdzeni n ie m ając nic do roboty tylko 
n ;ą się na kazdelm. miejscu i Ijżdćgo czasu 
zajłnują. Widzieć i wiyiszeć można to wszę- 
dfeifc. Słuchaczy wstrząsa to do głębi i łat- 
iWo .sobie wyobrazić, ja km ti,czucia powstają 
u tych, którzy niebawem staną się takim sa­
mym łupem. Nerwy ich Wyczerpują się pod 
w*pływie(m oba Wy głodlu' ,i nędzy dżieci.

Ludzie zaczynają już rozumieć, że co 
jódńym dziś to drugim jutro. Peńsjoniścj 
anlstrjuiccy W Ru,munji uzyskali już sWe1 pra­
wa piod! wpiywdm skargi do Ligi Narodów.

3yła \u s tr ja  miała o blisko 2 -mi! jony 
Więcej mmszkańr/yw niż Polska, pobory 
funkcjoluafjuiz.,- paiistwoWych były we1 wie­
lu relacjach tdWakroć wyższe niż u nas, 
a  zatcim i emerytury. Przćcjeż jJdbak W r.
1913 Wydatek na emerytury wynosił tam 
120 mil jonóW koron. Napebnałć już to o-

wiiadających panującym prądom.,
Wiek w ysług łi przeszło 40 lat i Więcej ja£ 
60 lat liczą. Tak przekręca się Wszystko. Jal: 
daleko sięga, dieznajolmość budżetowaliia wi­
dać i z Ąlego, że1 nikt nie zwrócił uwagi na 
tę udćlrzająicą w| oczy okolicznośr. iż pozor 
ne zj ejsztą dochody wzrosły Właśnie w  tych 
re,Sortach którć najgorzej fnJnkcjonują a e- 
,me,rytu ram . obciążyły ministerstwa skarbu* 
Smutny zaiste widok, a budżet jesi z tego 
poWbdu niereallny '  ,

; NasxvpstWa z tego są za wteze gorszt,, 
niż samo zło DoświadtezyĆ tego na sobie 
mogą emeryci, (tbic/ry-wała im „8“ jak Wiszy- 
.stkim pracującym tani ciuch, a nietylko go 
nie dabt, ldcż j każuytrn dniem odbiera śi od- 
kg na zakupiehie d^-ogiego. Może tei*az, po 
Lem, coście Widzieli w  ciągu 2 lat z-mądrze- 
jetaić, gdyście się przekonali o niedotrzyą 
myWamu demagogicznych Obiecanek, ba kUo 
rycb r.icszczerość, uczciwie stimnn letwa 
zjwrociły, uAvagę waszą :Emejryci i niesłu­
sznie, a wbrew interesom najżyWotn iejśzynż 
państA^a zredukowani n i e  zapofiiiną zap^r 
wne o tem. Mdkc

NabjodaUzm nlEiniecKi v  pełnym rynsztunku.
Rząd niemiecki okazuje isjkłonność przy­

jęcia Warunków s^rzymiorzonycli i osta­
tecznego zlikwidowania sprawy odszkodo­
wań. Lecz obok rządu oficialnego działa 
i iigituje daleko silniejszy rząd tneofięjalny 
Niemiec, reprezentujący reakcję 'nacjonali­
styczną, która niOprzestała myśleć ó woj­
nie odwetowej.

Otóż kilka dowodów z ostatnich dni.
W Monachjnim odbyło się, odlslomęcief 

p wirnika, poświeconego pamięci Niemców 
oderwanych od kraju macierzystego. Na 
pomniku untieszczono napis: „Panie, oswo- 

‘dź na:s“ ’ Odsłonięcia pomnika dokonał 
następca tronu bawą rskiego Rupredit, 
pjizyhrany w' m undur marsz: iłka arm j: nie 
iniejckiej w otoczeniu ogromnej śwdty. Po 
odisł' mięciu odbyła się parada wojskowa 
prze^ następcą tronu.

I n« enuoi ff atrzymał adres, podpisany 
pj zeż 1200 chłopów niemieckich z Czeclio- 
isuowlacji, którzy] dziękują mu za nieustraszo'- 

ą Walkę, którą mo^Madzi w. obronie uci­
śnionych hiemcówn. Adres wyraża nadżiei 
ję, że ,wki'ótce nadzieje tych Niemców zo­
staną spełnione.

W Potsdanlie. odbyła się parada wbjśko- 
wla, w. której wziął udział b następca tro-

hrar.y został do parlamentu jako poseł stron 
mctWia radykalno - socjalistycznego. Her-i 
iio i po ogłoszeniu nominacji irzyfął dfełega- 
cję dkiennikaiyjy i żakomnnikwvvfał im, że p  i- 
htył jego Wobe.c Niemiec bęrlżit spolityką 
pojl idnaiwlczą, - jednakże okaże się nieugię-, 
tyjm lwic fec nacjonalizmie i ruchu wojisktoWt 
g:ó, {ćoy występdjei tutaj nie tylko jako przed 
stawicie! Francji, letz jako przedstawiciel1 
:dtemioki'aęji całego świata. Prasa Angiji, Sta­
nów Zjednoczonych z wieikieffn uznoiiienj 
poWitała to oświadczenie (szefa rządu frai i- 
en.sk’ ygo.

Na wiadomość p nominacji jenerała 
Nollćta „Deutsclw Allgemeine Zeitung“ z 
t. pzóiiwtca pisze : .Herriot roztmezyna sWo 
ją  działalność jako prezes minisłrówi fran 
c  duch od! prowlokacji. HeiTiiot jest niewol­
nikiem f) ancuskiego szowinizmu. Blok pra- 
(WicOwy oni wszelkie powody db radbści i 
łryu|mfu. Postępowanie Herriota świadfczj’ o 
takim braku instynlktu politycznego, że prze­
wyższa cne pesymizm, z któryiii witaliśmy 
iioWych ludzi we Francji".

„Das Tagebńch' Radykalny tygodni! 
berliński pisze : „Niemcom iwi tej chwili nic 
nie pomoj ponibważ nie mówią językiem? 
eUrapejskilu i nie ztnają go. Nien C] nfte ma-

nu n iemieckipąo W otoczeniu- oraci* szeregu ją pojęcia, jak  zupielłinie s ą  wyłącŁeni z ,eu 
generałów i nmostwa WbjskoWycli. Wygio- ropejsiUtgo kontapetu". Jeśli tw> ciągu ńai 

>no wnotwicriniR rno-«r • nns^iom nń nZm. b"iższyc,h m hsięcy nic przy jdzie do gene­
ralnej ugoc^y na podstawie, projektu rzfe-

szono odipowaednie mowy, poświęcono pbni- 
nń Korji-usu gw-irdji. Na luoczystość tę na- 
dfekfcmo nmóstwb depesz z życzeniami z 
Wszylstkicb stron Niemiec.

Herńiot powołał do sWego gabinetu jako 
m inistra Wojny jenerała NolLt, który wy-

czoznalwcówl Anglja, r ra n c ja  i Stany Zjed- 
jKicz-ćnc pozti-.stawią Niemcy własretnu lo­
sowi".

Prawdziwe oblicze Włoch,
Jkąpe, poólegaiąc ostrej cenzorze wiadomości 

z Włuch, nie Jają prawdziwego obrazn obecnego 
nastroją, zwłaszcza wśród szerokich mas- Faktem 
jest, żo onjdny mord, popełniony nu przewódet 
.oboł.n:czym zelektryzował masy, obudził je, a prze- 
dewszystkiem skonsolidował. Ta zwarta, groźna po­
stawa robotników zmusiła rząc do nzwinięcia 
energicznej akcji śledczej, inaczej wszystko ttara 
noby się zatuszować. Niemniej jednak, jak krążą 
pogłoski zwłoki nieszczęśliwego Matteotiego zestały 
okryte nie bez wiedzy rząan Mnssoliniego. Klasa 
robotnicza nikinowide na pierwszą wiadomość o za­
mordowaniu postanowiła ar2ądzić manifestacjny ge­
neralny i Lrejk w dnia pogrzebu ofiar} zbrodni ia- 
Bzystowskiej. Tego się rneląkł rząd włoski", zwłoki 
uarył aby nie dopuś^ć do gwałtownych demon­
stracji przeciw faszyzmowi. Trudno bowiem prze­
widzi ć, do Jakich wypadków by doszło, gdyby 
był się raz rozpoczął gwałtowny ruch przeciw fa- 
jzyzmowi. Tylko tom można tłumaczyć niemożność 
odnalezienia swłok Matteotiego. Mordercy przecie 
są- a niektórzy z iiich, jak ^olpi, niczego sir nie

wypierej^ Po cóż by więc mich robić niezgłębioną 
tąjemuioę z miejsca, gdzie ukryli swą ofiarę f

J a k . głęboką cześć żywi lndność dla ofiary 
nikczemnąi zbrodni, świadczy iakt, że miąjsce na#' 
brzigiem Tybrn, gazie mordercy napadli na bee- 
b finego Matteotiego, 1 stale lasypoją kwiatami. 
Władze z początku zakazywały tych manifestacji, 
ale nikt bię z temi zakazami władz ni« liczył, 
a pielgrzymki na miejsce zbrodni są coraz liczniej­
sze. W niektórych godzinach odbywają się tam loa- 
fic.id zgromadzenia.

Wrzenie wśród czeregow klasy robotniczej me' 
nstajo a w w. ilkich centracn przemysłowych przy- 
szło do gwałtownych manifeotacyj i namiętnych 
protestów.

■ Jeżei. w najbliższym czasie nie nastąpi dec}- 
dujący zwrot w polityce kraju, rozgoryczenie ludu 
wyrazi cię w formie zgoła niespodziawauą, dla 
rządu faszystowskiego

~7sm-
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Jakie czynsze płaslć będziemy w ilpsu, sierpniu i wrześniu.
Komisja dla spraw najmu na posiedzeniu w U- 

rzędzie rozjemczym przyjęła jairo ryczałt na wy­
datki’ administracyjne" na 118j blizsze trzy miesiące 
4-68 zł. od każdych 100 koron komornego przed­
wojennego dla lokatorów wszelkiego rodzaju.

Z Warszawy nie nadeszła dotychczas oapc- 
iedź na zapytanie czy naieży potrącać z czynszu 

przedwojennego opłaty gmiune t. j. podatek wodo­
ciągowy i grosz czynszowy. -

W razie otrzymania odpowiedzi na korzyść 
lokatorów nadwyżkę obecnie płacorą lokatorowie 
w przyszłość, będą mogli potrącić sobie, obecnie 
bowiem oblicza się czynsz z pełuego komornego 
z czerwca 1914. T .

Obecnie mnożriici są następujące:
Grupa A) Mieszkania jednoizbowe i pokójP

z kuchnią — mnożnik . . iri864
Grapa B) Mieszkania z 2 do 3 pokoj' -

mnożnik . . . . .  . 0'2389
Łokals handlowe, przedsiębiorstwa 
wykupujące świadectwa przemysłowe 
IV Kategorji, pracownie rzemieślnicze 
wykupujące świadectwa przemysłowe 
VIII kategorji — mnożnik . . 0’2628

Grupa C) Mieszkania z 4 do 6 pokqj: —
m n ożn ik ..................................................... 02914
Lśkale spółdzielni robotniczych oraz 
związków zawodowych robotniczych, 
pracownie rzemieślnicze YH kat. — 
mnożnik . . . . . . 0‘3i58

Grupa D) Mieszkaniu od 7 pokoji wzwyż,
mnożnik . . . CT3Ć39
Sklepy oraz pomieszczenie hanalowe 

. i przemysłowe o przedwojennem ko- 
mornem roczuem (to 1.500 kor., pen­
sjonaty (pokoje umeblowane), 'praco­
wnie nie połączone z mieszkaniem — 
mnożnik . . . i. . . 0 3678

Grupa E) Sklepy i inne pomieszczenia 
handlowe o przedwojennem komomem 
rpczn.em ponad 1.500 kor. — mnożnik u‘4203 

Grapa F) Budynki fabryczne i pomiesz­
czenia tamże wraz z urządzeniem pę­
dni — mnożnik . . . ; . (TS824
Odnośnym mnożnikiem należy mnożyć czynsz 

płacony w czerwcu 1914. Kto wówczas płacił za 
pokój z kuchnią 50 koron, ten obecnie ma zapłacić 
9‘32 zł., Kto zaś płacił 30 kor., ten zapłaci 5‘59 zł.

Mieszkanie dwuizbowe o czynsz'1 przedwojen­
nym 60 koron opłaca 14‘33 zł.

Sklep o miesięcznym czynszu przedwojennym 
200 koron opłaca 84-06 zł. i t. d.

W opłatach tych mieszczą się wszystkie świad­
czenia dla gospodarzy > z wyjątkiem opłat za cen­
tralne ogrzewanie, za użycie windy i za wywóz 
nieczystości tam, gdzie ustępy nie łączą się z ka­
nałami 1

Nadbsiane.

Oświadcz®. V

Ataki kapitalistów w przemyśle spożywczym
Od dłuższego czasu robotnicy w przemyśle ąpo1- 

iyWczym atakowam są na oaiłym froncie przez kapi­
talistów.

Kapitaliści (dążą do ziyWania umów zbiorowych1, 
obeu wania płac. kasowania deputatów i t. p. Bezeze.-, 
npść swą kapitaliści posuwają do tego stopnia, że ro­
bią zamach i na  zdofotycze ustawowe. ] )

Ciężką walkę muszą staczać orguni/aeje zawodowe 
przem. spożywczego z 'kapitalistami, gdyż ma przeciw; 
.sobie bardzo często oprócz kapitalistów policję i' 
inspektorów pracy. I

Poniżej wskazujemy na kilka kwiatków, które do­
datnio charakteryzują zachłanność. . i bezczelność ka­
pitalistów oraz zachowanie się wsadź policyjnych, i 
inspektorów pracy.

W Kaliszu, właściciele młyna ..Hamburgier i 
Kleczew >ki“. ws jzym aii wypłacenie zarobków rfilia
11. hnu, aby Jtym sposobem zmusić robotników! do ' 
piUicowania 8 godzin W sobotę. 1 ,

Związek Przemysłowców młynarskich wymówił u- 
tnowę zh i ot owa i proponuje warunku pracy w w ię-1 
kszaści swej sprzeczne z Ustawą o czasie pracy

Aby łatwiej zmusić robotników do uległości, wię­
kszość firm wymówiła robotnikom pracę

Dzieje się to Wszystko pod bokiem p. inspektora 
pnący, który patrzy przez paLce na prowokacyjne za­
chcianki kapitalistów. Robotnicy oburzeni uchwalilji na 
zehnanłu dn. 15. bim zażądać od przemysłowców za­
przestania szykan. W przeciwnym zaś razie przystąpią 
do .strejku w obronie swycli intc.esów. '

W, Kutnie, właściciel młyna Sziejfer zażądał obni­
żeń a  płacy o 50 piiucent. •wymawiając równocześnie i 
zmowę i pracę wszystkim robotnikom- Kiedy oddział 
Zw Robotn. Przem. Spożywczego zwróć-', się Jo  p. 
inspektora pracy 'W  W*octawku o .interwencję, to p. 
inspektoa oiśw iadczył. iż interweniować nie będzie, i że 
ISztejfer n a  rację. |gdyż zarobki są za Wysokie.

Te straszne płaoe. które tak przesrtaszyły p. inspe­
ktora pracy, wynosiły 220 miljonów mk. miesięcznie. 
Robotnicy zgadzali się obniżyć płace o 10 procent! 
jsdlnak p. Sziejfer hic .zgodził się na to i pracę ro­
botnikom twymówJ. Zudązek wysłał protesty do Ci. 
Insp. Pracy, jednak Jprotesty nie odniosły należytego
skutku. ...

We Lwowie władze spokojnie przvglądały się. jak 
właściciele młynów mrzez kilka tygodni głodziły robot­
ników i nie reagują na to. i

; W Krakowie robotnicy piekarze byli zmuszeni 
przystąpić Je  strejku, jw wynika którego została za- 
wlajrta (umowa ipomięldzj przedsiętVi,OTcam,i, a Związkiem 
Niekłórzy przedsiębiorcy nie chcą się podporządkować 
•umowie i prowokują istrejk. a Władze milczą i patrzą 
na to przez palce '

W Grodnie od (dłuższego czasu ti-wa strejk w fa­
bryce wódek Jaifego. Przez cały czas po.l-cja siaie pil­
nuje bram  iabryęznycb i szykanuje robotników, którzy 
przechodzą koło fabryki. i 1

Z całego kraju nadchodzą alarmujące wiadomości 
o puowpkacji kapitalistóyy, pzykąnacl poicji. wrogim sto, 
suhku inspektorów pracy jrtó robotników itd.

: NieWypłacauie całkowitych zarobków, łamanie u- 
staw, (wyrzucanie na bruk1 rOŁjotników jest na -porządku 
dziennym. Władze temu wszystkiemu przyglądają się 
obojętnie. Głód i nędza ich nic nie obchodzi- gdzie się 
tylko da. pomagają kapitalistom różnemi sDosobami, 
Kierownik1 Min. Pracy- toleruje wybryki inspekterówi 
którzy pomagają kapitalistom. 1

Władze czekają widocznie czasu, kiedy wyczerpani 
robotnicy przemysłu spożywczego zaczną swych gnębi 

Przestrzegamy raz jeszcze (władze i zadamy u- 
krócenia zachłanności kapitalistów. samov oh policji, 
oraz pouczenia inspektorów (pracy, że nie po to istnie­
ją. aby bronili (kapitalistów, 
cieli wywozić w workach na taczkach.

Zarząd Główny Zw iązaj Robotę. Przem.
' > Spożj wenego w Polsce.

Podtrzymają , w całej osnowie podniesione 
przeżeranie zauuiy, ze adwokat ar. Czerław Nie- 
duszyński, członek Bady Nadzorczej i syndyk 
Spółki akcyjnej wydawniczej we Lwowie (Sen* 
torska 6). popełnił akt szantażu przez wniesienie 
przeciw mnie fałszywej i na kłamstwie opartej 
skargi sądowej, jakoteż dopuścił się zbrodni pospi c 
litego oszustwa przez to, że w tej samej sprawie 
narzucił się jako świadek i z całą świadomością 
złożył w sądzie fałszj we zeznania Za to moje 
oświadczenie przyjmuję pełną odpowiedzialność.

Równocześnie wzywam adwokata Czesława 
Nieduszyiiskiego, aby zmienił system reagowania 
na moje zarzuty i zamiast niegodziwych a głupich 
insynuacjj, rzucanych ż~bązpj.ęcznego ukrycia w celu 
osłabienir powagi i znaczenia moich zarzutóy — 
wystąp:ł, • przeciw mnie na drodze sądowej, lub 
imienam nodmósł wszystko to, co mnie ma do za­
rzucenia i podobnie, jak ja, za słowa i czyny swoje 
przyjął pełną odpowiedzialność.

Ponieważ postępowanie adwokata Czesława 
Nienuszyńskiego w odniesieniu się do mnie jest 
pogwałceniem wszystkich praw uczciwości i etyki 
i ponieważ tenże popełnił czyny, których żadnemu 
uczciwemu człowiekowi, a tem mniej adwokatów1 
popełnić nie wolno, uważam go za osobnika sto­
jącego poza nawiasem ludzi honorowych i uczci­
wych.

Jan Muszyński
przemysłowiec, właściciel reainośu* 

o 3 8 - l  ' ' ’ •

3{onmuikat
X z TOW ZABAW RUCHOWYCH. Przez całe wa­

kacje Park gier i zabaw T-we będzie btwarty dla mło­
dzieży (pozostającej na (Wakacje we Lwowie. Młodzń~ż 
ta za bar Izo (maią opłatą będzie mogła korzysuie że 
Wszystkich Urządzeń i pomocy T-wa, a mianowicie: 
będą oddane dfi |użytku młodzieży cztery korty tenni- 
sowte. bois^oo główne Jo  ćwiczeń lekkoatletycznych' i 
boisk? baczne do Jurnych gita i zabaw. Nadtc 'T-wo 
będzie jiroWadziło naukę pływania poa kierownictwem 
wytnwnegc nauczyciela nrof. (Śhomickiegv. W parku 
grami i zabawami bfędą liierowali nauczyciele i (In­
struktorzy. Młodzież winna, zgłaszać się po legitymacje 
od1 ponieazialkU 23 brr. .ad podz 4-tej J o  6-tcj po 
południu w Seferetajjaicie (T-wa przy ul. Blacharskiej'
I. 8. II. p

JComunikuijj.
x  WALNE ZGROMADZENIE Człon- 

ków l'WH>Wiskiegc Oddziału Zwiazlku Za\vio 
dlo!w,v.go Praiootwiiików Baiukowyich i Ubez- 
pitiuzteniotwiych, aaznaeao/te na 22. b m. 
odbgdzie się nieodtAnfałnie na vTynivjgi sta- 
tutawle dnia 27. b m. ‘ (piątek) o godzinie 
7.15 twiietczomn wl sali ^lowai-zystwa Peda­
gogiczni ego, u l r Z imorovvi.cza 1. 17.

Uprasza się o liczne przybyieiie.
53 S—1 Żarzące.

X POKWITOWANIE złożonyc i isum na strejkują- 
jących metalowców w ,,Banki Roi.uczym' we Lwowie 

Na pomoc jdla pobotników* firmy Banku Rolniczego 
we Lwowie złożyli: |nobotntcy warsztatów, kolejowyct 
i ogrzewalni mkp. 39/,560.000 robotnicy melalurgiczn 
z warsztatów L. Zieleniewski. Browary. Rafinerja Nafty 
Zniesienie. Ajaks, Meial. Motor. ‘ Warsztaty wojskowe 
i Arnia jazem .mkp. 345.270.000. Suma zebranych naj 
ten cel wynos, 742.838.000 mkp

Wszystkim oturadlawiciom pcmocy materjalnej dla 
strejkującycn. szczególnie towarzyszom kolejarzom tą 
drogą przesyła Zarząd pmkLziahi Metalowców serdeczne 
podziękowanie.

O głoszenie .

Zaproszenie
i n? N A D Z W Y C Z A JN E

W AbNE ZR R O n ń n ZEH IE
.JLE K T R O P iO N T Is R ^  Związku SptiidztBl- 
czo-wytwArczegu. dpdt4z. zar. z  ogr. noc.
które odbędzie się dnii 2-go lipca o godz. 5. popoł, 

w lokalu przy ul. Czarniejkiegn I. 2 . -
f PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie protokjol”' z ostf Waln. Zgr om.
2. Sptrawoadame Rady Nadzopc-ej. ’
3. Sprawozdanie DyTeikeji
4 Sprawozdanie Kom- JRewiz.. uuzielenie aosolut
5 Zatwierdzenie uchwał ostat. Walnego Zgrom.
6. W ybmy .uzupełniające |dk> Rady Nadz
7, W ybon nzupecniające do Dyrekcji.
£. Wnioski i interpeLaojt.
U w a g a :  W razie braku kompletu, odhlędae się 

{jgromadizenije a  jrodzipę tnoĄiiCt. a  uchwiały becią mia­
ły nmc obowiązującą. 1

EtouK. Nadzorczi.
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Za wiana miln. 1 azpaltowy .w  /kle ta Lakatem 
Zl. — 10. Nadesłane Zł. — 30, w  tękścu ZI. — oO.M O G l i O S Z E N  I A w

Na 1-pj str. Zł,—-60. I>.obne o8J. za sło*o  71. — 'OS. 
Komunikaty 11. —’40, zamiejscowe o 26"/„ orozej

UNIEWAŻNIA się skradzioną asiąieczkę wojaku wą 1. 1445 
wydaną przez P. K, U. W Stryju na nazwicko Jan Są- 

del, ur. 4 marca 1899 r. w  Drohobyczu. ■ - '  —  535—2

U NIEWAZNIAM zgubioną książkę wojskową wydaną przez 
P K. U. Stryj. Jan Breida Borysław. 537—1

Krawczynie i szw aczki
Maijacki 5 111. p.

wanc. NEUMAN, pl, 
22—2

O I juHALTEH-BILANSISrA o najlepszych kwalifikacjach i 
®  referencjach z długoletnią praktyką zmieni posadę Ła­
skawe zgłoszenia do Administracji »Dziennika Ludowego* 
pod 'Pierwszorzędna siła* ” 528—3

N a j tr w a ls z e  POŃCZOCHY
tfW . (kawiczkl i skarpetki kupuje się ty lk o  u firmy

fUj A*

ul. WAŁOWA 11 a. g

BECZKI DEBOWE
u żyw a n b  (ze  s p irytu su ) różnych 
w ielkości, w  d o b r y m  s t a n i e  

do nabycia u firm y: 536—4

I lenib.

insBiuicr: 
w „ D Z I E N N I K U  

LUDOWYM

JEdynr miejsc* sprzedaży prawdziwych

salami węgiercfr ch
f irm y M A R K U S  P IC K  i

. ? Z E G E D ,  W Ę C H Y  [

O l i .  !§ !• _ > 9 m  - I
h a m lc l  d e l i k a t e s ó w  5

LWÓW, LtiGICFJÓW 41.
Zlecenia z prowincji odwrotną pocztą. ' 409—1

~  ~ zztzzzii-  -j:
Jedynie elegancki w najlepszym gatunku

K A P E L U S Z  M Ę S K C
zakupić m o żna  w  SKładnicach 517 -3

R U D O L F A  N E C J W E L T f l
Plac Marjacki 8, ul. Kazimierzowska 15, ul. Gródecka 72, ul. Krakcwska 25 

Fabryka, ul. Balonowa 3 —

Ś w ie ż o  w y s z ła  z  d ru k u

Z w a ż c ie  ró żn ic ę
p o m ię d z y  z e ló w k a m i s k ó rz& n e m i a  p o d e ­
s zw a m i i o b c a s a m i k a u c z u k o  y m i P a lm a
Dłuższa ttwałość I wląksza wytrzymałość obuw’s, 
e.astyczny, przyjemny chód oraz taniość stano­

wią ich zalety wobec zelówek skórzanych I 
Palrre-Kauczuk fpółka z ogr. odp. Kiaków, 

Qrodzk- 60.

D r u k i  i s t a m f i l i e
wykonuje DRUKARNjA ' i WYRÓB PIECZĘCI

I .  F R I E D M A N A
L w ó w , ul. Sykstuska 4 .

Z B IO R O M  K S IĘG A  PAMIĄTKOWA DRUKARNIA
A LEK S A N D ER  
MAI MOWSKI

L u d o w e g o  S p ó łd zie lczego  T o w . W yd a w n icze g o  

WE '.W OW iE  
u l. L e o n a  S a p ie h y  77. — T e ie fo r . 4 9 6

1 8 6 9 — 1 9 2 2
D o  n a o y c ia  w  „KSIĘGARNI LUDOWEJ” , 

u l. S z a jn o c h y  2 .
Cena 600.000 mu., z w sy.ką l,u00.000 mu. — wysytea 

tylko za uprzedni em nadesłaniem goiówki

Wykm b w s ze lK ie  druki dla Kas Cnorych.
Księgi kontow e. L is ty  p łatn icze .

„ G R A F I K A ”  M A R E K  U E IO E
L w ów , ul. K ołłątaja  5  (w podwórzu)

posiada zawsze na jkładzie:

F A F1ER Y  wszelkiego rodzaju i formatu
P*ZYX.OBY DŁ.UKAKSKIE: Rygaiy, szufle, 

wierszowniki itp.
M A S Z Y N ?  D R U K A R S K I E
M«j<i walcowa, Famy drufcarsNe dr. Rattner S A.
Zastępstwo ua Polskę odlewni czcionek 1 llnji mosiężnych 

POPPELBAUMA we WIEDNIU 125

.  , J L a x a i f i i i a ‘ 4 H f * * -  V I I .

r Poseł B R O N IS Ł A W  ZlEM IĘCK I

Walka

Do nabycia v Księgarni bodowe)
p tz j  ul. Szajnochy 2.

r
A

SE N SA C yjW fl NO W O ŚCI

Już wyszła z druku nakładom wydawnictwa nNapizodu“ 
broszura pod tytułem:

K T O  S I Ę  Z B O G A C I Ł  
A  K T O  Z U B O Ż A Ł

m s i i s i
-T F .FBilans pięcioletniej inflac j) m m s

n a p is a ł  M. IG N O TUS
Aut"', dosiconały .naw ca żyoia gospodarczego i wtajemniczony w jego 
zaroi owe StolilunLl, obfityn materja^m gruntownie w ,jaśn i, : ba-wnie 
ośv. )tlk szybkie bogacenie się kapitalistycznych sfer bankowych, prze- 
my.?owych i handlowych w erze powojennej kosztem klas pracują­
cych fiayczmd i umysłowo. Zarazę ., rzuca autor trafną myśl opodat- 

• kowania wzbogacenia się inflacyjnego.

CENA 4 2  gr.
J : . ; K  ,

CENA 7 5 0 .0 0 0  M p.
Do nab ycia  w

KSIĘGARNI LUDO W EJ Szajnochy 2.

Y ‘ J

W A 2N E ! L O K A T O R Z Y : W fltN E

N O W A  U S T A W A  
ii O C H R O N I E  L O K A T U R O W

1
z objaśnieniami, ze sprawozdaniem Sejmowej i Senackiej Komisji 
Prawniczej i T a b e lk ą  d o  o b lic z a n ia  s t a w e k  p r o c e n ­
to w y c h  k o m o r n e g o  wedle rubli, marek niemieckich i koron 

anstrjackich, a więc do użytku w caiem państw*?
f* 3 ; '

opracował: Dr. J ó z e f  R o s e n z w e ig ,  adw. i radca m. Krakowa 

wyszła z druku nakładem Związku Stow. Spółdzielczych „Proletariat" 

CEMA 50 GROSZY 9U0.0J0 Mk.
D o  n a b y c ia  w

„K sięgarni Lu d o w e j” , ul. S za jn o c h y  2.
V  i ; k'Czysty dochód przeznaczony na rzecz Ofiar 6-gc listopada i kolonie 

dla dzieci roootniczych.

KastffDca n aczel. * edaktora I redak, j d p o s *  BKOJNISfcHIW; SEAUAK— Druk. L’u d . Sp Tofw. WydL, D w ów , I i  Sapiehy 7.7. T el. ftłfi,


